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POZNAN, 23 lutego.
Wia lomości,. jakie wczoraj wieczorem i dziś rano 

nadeszły o przebiegu układów pokojowych w Wersalu, 
brzmią sprzecznie. Podczas gdy z głównój kwatery 
niemieckićj donoszą, iż na mocy porozumienia się hr. 
Bismarcka z panem Thiersem przedłużono zawieszenie 
broni do przyszłćj niedzieli, podczas gdy dalćj telegram 
prywatny beri. Börs. Ztg z Brukseli zaręcza, że 
w Bordeaux uważają już pokój jako fakt dokonany, co 
także i Times podziela, przynoszą uam z drugićj 
strony telegramy treść odezw jenerałów Chanzy i 'łro- 
chu, które brzmią nader wojowniczo i pozwalają wnio­
skować, że rokowania pokojowe do żadnego pomyślnego 
nie doprowadzą rezultatu. Mianowicie doniesi. nie 
z Cherbourga, że armia północna jenerała Faidherbe 
przybywa na pomoc wojskom jenerała Chanzy, brzmi 
groźnie, dowodzi bowiem, że Francya wszystkie swe 
siły w jednym gromadzi punkcie, by w razie potrzeby 
ponownie stoczyć bój z nieprzyjacielem.

Protest jenerała Trochu przeciw tryumfalnemu wej­
ściu wojsk niemieckich do Paryża wywołać miał w sto­
licy tćj wielkie wzburzenie umysłów, które grozi krwa- 
wćm starciem armii wkraczającój z rozpaczonemi mie 
azkańcami. Tymczasem dzienniki niemieckie wciąż, na­
legają na to, by pochód tryumfalny się odbył a czyn 
ten dowiódł Francyi naocznie jćj upadku i zwycięztwa 
Niemiec. Beri. Börs. Ztg pisze: ,Zdanie nasze, że 
wejście wojsk niemieckich do Paryża koniecznóm jest 
jako akt wielkiój doniosłości względem opinii publi­
cznej we Francyi, podziela także wiedeńska Presse, 
która między innemi powiada: Dla ludzi, którzy tak 
uporczywie zamykają się przed uznaniem faktów i któ­
rzy chcą w siebie wmówić, że dzieje ostatnich siedmiu 
miesięcy inaczój minęły, aniżeli to na własne widzieli 
oczy, dla ludu, który dotąd jeszcze łuozi się marze­
niami najniedorzeczniejszemi, potrzebny jest koniecznie 
kontrdowód najoczywistszy. Uroczysty wmarsz armii nie­
mieckiej do Paryża przekona Paryżan, że rzeczywiście i sta­
nowczo są zwyciężeni, a reszta Francyi uwierzy naresz­
cie w swą klęskę, gdy się dowie, że cesarz niemiecki 
noc przepędził w tuileryjskim zamku. Wmarsz nie jest 
bez politycznego znaczenia, ale przeciwnie stwierdza, 
jakoby pieczęcią, podbój Francyi. Wnijście do Paryża
Sasów, Bawarów i Wyrtembergczyków obok Prusaków, 
poda Francuzom wyobrażenie o jedności Niemiec, któ- 
rśj dotąd pojąć nie mogli. Nie rodzina Hohenzoller­
nów będzie w dniu wmarszu do Paryża tryumfować nad 
Francyą, ani tćż odrębny Prusaczyzm, ale całość nie­
mieckiego narodu. Nie Napoleon III i Wilhelm I 
zmierzyli swe siły w walce, ale Francya z Niemcami“...

W tćj myśli tóż zadokumentowania przed Europą 
jedności niemieckićj zawezwał hrabia Bismarck do 
Wersalu reprezentantów wszystkich mniejszych państw 
niemieckich, by brali udział w układach o pokój.

• Od prezesa Koła polskiego sejmowego, 
pana dra Henryka Szum a na, w sprawie wyborów 
do parlamentu Rzeszy odbieramy pismo następujące:

Po powrocie moim z Berlina, gdzie do Końca se­
sji parlamentu sprawowałem urząd poselski, odebrałem 
list następującśj osnowy:

Chodzież, 17 lutego 1871. 
Szanowny Panie!

Zbliża się chwila wyborów do parlamentu Rze­
szy niemieckićj. Szanowny Pan postawiony jesteś 
jako kandydat powiatów czarnkowskiego i chodzie- 
skiego. Zapytuję Pana, prosząc uniżenie o spie 
szną odpowiedz, czy zechce zgodzić się na pro 
gram postawiony przez duchowieństwo, który za­
łączam, gdyż duchowieństwo tylko za tymi gloso­
wać będzie, którzy się na program ogłoszony 
zgodzą.

Zostaję itd.
Ks. Gajowiecki.

W obec zawichrzenia politycznego, wywołanego li­
stem pana Kajetana Morawskiego do ks. arcybiskupa 
Łedóchowskiego, odpowiedzią tegoż i następną deklara- 
cyą znacznój części duchowieństwa katolickiego naszego 
W. Ks. Poznańskiego, w obec tego faktu dalej, że 
o mandat do parlamentu Rzeszy niemieckićj się nie 
ubiegałem i nie ubiegam; że postawiony byłem w okrę­
gu wyborczym, który zamieszkuję, bez mojój wiedzy 
» przyczynienia, że nakoniec me ma żadnego prawdo- 

j podobieństwa, żeby wybór mój tutaj rzeczywiście przy- 
! szedł do skutku, pismo księdza Gajowieckiego poczy- 
I tuję za prostą prowokacyą w sprawie publicznój, na 
« którą już nie prywatną ale publiczną, wimenem dać

odprawę.
0 Zasadą polityki naszćj dotychczasowćj w obec rzą­

du i narodu innoplemiennego, w obec zamachów pośre-
• dnio i bezpośrednio na byt nasz narodowy wymierzo- 
' nJch, w obec konieczności, że tak powiem, instynkto- 
!‘ *dj, było wiązanie się w jeden zwarty i nierozdzielny 

szereg narodowy bez różnicy przekonań religijnych i po-
" etycznych. Naród walczący o byt swój odrębny innćj 

zuać me może. Salus publica suprema lex esto. Prze-
' uikłe szczęśłiwćm zrozumieniem położenia swego spółe- 
| ozeństwo nasze wiązało się i samo w sobie chętnie i nie 
, bez korzyści w ten jednolity zastęp narodowy i repre- 
« zentacyi swojćj politycznćj w Kole sejmowćm tę sarnę 

przekazało politykę i tam tóż ona do tćj chwili przy- 
bujmniśj, o tyle z dobrym przestrzega się skutkiem, że 
t0 odrębne stanowisko reprezentacyi polskiój w obec 
sejmu pruskiego i niemieckiego od czasu do czasu z no- 
&.a się zarysowuje, a postępowanie to zdobyło sobie 
jetylko poklask kraju swojego, ale i uznanie zagranicy; 
areszcie i poszanowanie samych naszych przeciwników, 
tóż ta solidarność narodowa jest i być musi pod karą 
lechybnego zatracenia powinnością naszą, ale jest ona

tóż w zagrożonćm naszćm stanowisku jedyną silą 
naszą.

Solidarność ta nigdy i nigdzie nie niweczyła i nie. 
zaprzeczała przekonań politycznych i religijnych odrę­
bnych, ale pod kierownictwem mężów zacnego usposo­
bienia wiązała je w jeden dobrze sprawie narodowćj 
zasłużony zastęp, silny jednością i jednolitością wystę­
powania swego politycznego. Czy pan Kajetan Mora­
wski, autor znanego listu i ojciec myśli rozerwania tć? 
narodowćj solidarności, zapomniał czasy, gdzie sam nie 
bez chluby posłował na sejm berliński a pod przewo­
dnictwem nieodżałowanćj pamięci Gustawa Potworo­
wskiego (kalwina) i obok śp. Brodowskiego i posłujące­
go do tćj chwili pa^a Pilaskiego (także innowierców) 
z jednśj, i gorliwych kapłanów katolickich, jak dzisiej­
szego biskupa ks. Stefanowicza, ks. kanonika Janisze­
wskiego, ks. Prusinowskiego i innych z drngiój strony 
na tój zasadzie sprawował poselstwo Polaka na sej 
mie pruskim bez wchodzenia w kolizyą z sumieniem 
swojóm katolickióm?

Toleraniya religijna i polityczna to pod pewnym 
względem szczyt mądrości politycznćj, opierającój się na 
tej zasadzie, że każde przekonanie szczere i głębokie 
ma w obec państwa równe uprawnienie i jako takie 
z dobrze zrozumianym interesem państwowym w kolizyą 
nie wchodzi. Z dumą o naszym narodzie powiedzieć 
możemy, że w ogóle przez cały ciąg dziejów swoich 
tę szczytną zachował wyrozumiałość,a że dzieje upadku 
naszego jednoczą się z czasem, gdzie tolerancya ustą­
piła fanatyzmowi religijnemu. Czyż może p. Morawski 
i ci, co za nim idą, czują się w mocy odmawiania praw 
Polaka wyznawcom religii greckiój, kalwińskiój i in­
nych, którzyby programów ich podpisać żadną miarą 
nie mogli?

Prawa narodowości nie słabsze mają uzasadnienie, 
jak prawa wyznaniowe i kościelne. Mieszanie ich na­
wzajem a wprowadzanie w sztuczną kolizyą, gdzie ta­
kowej nie ma i być nie powinno, w prostych miauo 
wicie umysłach musi rodzić zamęt, a dalćj i rozdrażnienie 
i rozstrój,; smutnych dla spółeczi ństwa następstw. Par­
lament Rzeszy albo sejm pruski są ciałami politycznemi, 
w których stanowią się i rozstrzygają prawa państwowe 
czysto-politycznćj natury. Rzeczy kościelne i wyzna 
niowe wyłączone są z pod kognicyi tych ciał tą uznaną 
i praktyczną zasadą, że kościoły różnych wyznań swemi 
sprawami same zawiadują (art. 15 konst). Wolność 
wyznania wiary i wolność stowarzyszania się w towa­
rzystwa religijne zastrzeżoną jest niemniej (art. 1'2 
konst). Słusznie tedy pytać się można, zkąd ta zacie­
kłość w stawianiu programatów wybitnie kościelnych 
przy wyborach politycznych, nie cofająca się nawet 
przed otwartóm i rozmyślnem nadużyciem zjednoczo­
nego dotąd, a zagrożonego w bycie swoim w obec in- 
noplemieńców narodu?

Zacność obywatelska, żywe uczucie narodowe i jaka 
taka zdolność parlamentarna i polityczna, to są warunki 
dla kandydatów poselskich na te sejmy, a nie zelotyzm 
kościelny Ten ostatni może na koncilium ekumeniczne 
być probierzem uzdolnienia, ale nie na reprezentacyą 
polityczną.

Chowam i zachowam dla książęcia kościoła, któ­
rego wiarę wyznaję, winne stanowisku jego poszanowa­
nie; chowam i zachowam w obrębie wiary i kościoła 
winną mu uległość. Wszakże w rzeczach politycznych 
dyskusya wolną i otwartą być musi, a względy osobiste 
i względy dostojeństw ustępują przed racyami zasad 
politycznych, zaś nad wszystkiemi góruje prawo istnie­
nia, dla nas dzisiaj owa jedyna salus publica. Otóż 
pod względem politycznym w naszóm położeniu poczy­
tuję za niefortunny krok, który ks. Arcybiskupa Ledo- 
chowskiego poprowadził do Wersalu, aby tam, bez 
odpowiedniego mandatu czyli z uzurpowanym w imieniu 
wszystkich katolików, głowy kościoła u protestanckiego 
błagać o przyczynienie się do powrócenia świeckiego 
władztwa Papieżowi Piusowi IX; pod względem poli­
tycznym uważam za już co najmniej nieuprawnione 
wyrażenie, zawarte w liście do p. Kajetana Morawskiego, 
że dać głos na przeciwnika władzy świeckićj Papieża 
itd. byłoby hańbą dla katolika; pod względem polity­
cznym nareszc e, zastósowanie tój prandziwój zresztą 
zasady : że solidarność w dobróm jest pożądaną i po­
winnością dla ludzi uczciwych, solidarność w złem zaś 
niegodziwością, do spraw naszych wyborczych, a miano­
wicie do solidarności naszój polityki narodowćj, w tej 
ostatniój alternacie, za ciężkie wykroczenie przeciw lo­
gice i sprawie narodowćj. Wszakżeż umiem^sobie wytłó- 
maczyć, że mąż, zajmujący dzisiaj stolicę dawnych Pryma­
sów rzeczypospolitój polskiój, następca Prażmowskich, Łu­
bieńskich, tśzołdrskich, Wolickich, Duninów i tylu innych 
narodowi naszemu i kościołowi jego dobrze zasłużonych 
mężów, w kolejach dyplomacyi koscielnój mógł zatracić 
myśl przewodnią narodu, do którego z pochodzenia swe­
go i tradycyi rodowych należy, że nie ma poczucia te­
go, co nam pod względem narodowo politycznym dojmuje, 
czego nam potrzeba, zaczćm łakniemy i łaknąć musimy. 
Ale czego sobie wytłómaczyć w żaden sposób nie umiem, 
to jest owego szalu religijnego, a raczój kościelnego par­
tykularyzmu, który męża tyle wytrawionego politycznie 
i nieposzlakowanego dotąd poczucia polskiego, wyrosłego 
śiód naszój biedy narodowćj, jak p. Kajetana Moraw­
skiego, mógł na takie bezdroża polityczne poprowadzić, 
iż się me wahał wyrzec strasznego słowa o konieczności 
zerwania naszćj solidarności narodowćj i prowokowania 
zaeiekłej a grzesznćj w obec narodu agitacyi. — Kolega 
sejmowy ś. p. G. Potworowskiego niechaj sobie postawi 
pytanie, czy, gdyby on żył do dzisiaj, byłby mu swój 
program przedłożył jako warunek kandydatury posel- 
skićj? Albo czyby hańbą było dla niego dać głos swój 
temu typowi zacnego Polaka-Kalwina?

Czego sobie również wytłómaczyć nie umiem — to 
owego uderzenia na gwałt ze strony pewnćj części du­
chowieństwa, jak gdyby wiara była zagrożoną, owych 
nawoływań i nakazów bronienia różnych zastrzeżeń ko-

ścielnych — w parlamencie niemieckim lub pruskim. — 
Cały on furor ecclesiasticus w obec wyborów znaczenia 
czysto politycznego, do ciał wyłącznie politycznych, wy- 
daje mi się nienaturalnym, powiedziałbym sztucznym 
i niewłaściwym, a grcźnym tylko dla tego, że się zwraca 
ku stronie, skąd wierze i kościołowi dotąd żadne nie 
groziło i nie grozi niebezpieczeństwo, — że wprowadza 
w obłęd znaczną część narodu, która przy tój wierze 
stała dotąd wytrwale i stać dalój zamyśla

Stawianie programów partykularnych, czy one no­
szą cechę religijną czy polityczną, w naszóm położeniu 
uważam za nonsens polityczny. Groźbę niegłosowania 
jak tylko za kandydatem tego lub owego programatu 
za ciężkie, może najcięższe przewinienie przeciw prze­
wodniej myśli narodowej. — Dopóki wysyłać będziemy 
posłów do sejmów pruskich czy niemieckich, dla nas 
wszystkich, bez różnicy wyznania religijnego i politycz­
nego, nie ma innego programu, jak wierne stanie przy 
przyrodzonych i traktatami zagwarantowanych pra­
wach naszój narodowości, walczącój o byt swój i w nim 
ze wszystkich stron zagrożonej. Jako kandydat poselski 
tylko ten znam program i tylko ten podpisywać będę, 
i wszędzie i zawsze za wszystkiem głosować, co uważać 
będę dla tój zasady prostćj, jasnój, a ze wszech miar 
uprawnionój za korzystne, a przeciw wszystkiemu, cofey 
dla niój być mogło szkodliwóm. — Z tą zasadą, wiem 
o tern, że z wiarą ani moją, ani cudzą w sprzeczność 
nie wnijdę, i że na korzyść jednój drugiej krzywdy nie 
wyrządzę. — Programu zaś partykularystycznego nie 
podpiszę zarówno, czy on wyjdzie od duchowieństwa, 
szlachty, czy mieszczaństwa, radykałów czy konserwaty­
stów, bo znam tylko jeden program mnie obowięzujący, 
t. j. program Polaka. Kandydatury mojej, choć ona na 
straconym postawiona posterunku, dla tego tóż nie co­
fnę. -- Nie ubiegałem się ani o tę, ani o inną żadną, 
a ile razy zaufanie ziomków moich powoływało mnie do 
publicznój posługi, jeżeli nie ze skutkiem widocznym — 
służyłem sprawie naszej wiernie i uczciwie, i to wiem, 
że przeciw narodowi mojemu nigdzie świadomie nie za­
winiłem. Więc cofać dziś tę kandydaturę dla uwidze- 
nia — nie wiem tzy p. Kajetana Morawskiego, czy X. 
Arcybiskupa, czy ks. Gajowieckiego, miałbym za ubliże­
nie zaufaniu tych, którzy mi ją powierzyli i za ubliże­
nie godności mojój obywatelskiej.

Czynię moję powinność jak umiem i jak ją rozu­
miem, — przekonanie moje wypowiadam otwarcie i bez 
goryczy, a przy świętym dla mnie sztandarze narodo­
wym wytrwam, jeżeli tak być musi, i przeciw progra­
mowi p. Kaj. Morawskiego i ks. Gajowieckiego, czy jak 
on go nazywa — duchowieństwa, usque ad finem.

Dr. H. Szum an, 
z Władysławowa.

------—-------

«»Od szanownego proboszcza ks. radzcy B a ży la­
skiego odbieramy następujące

Oświadczenie.
Spowodowany wątpliwościami o politycznćm i na- 

rodowóm sumieniu mojćm, jakie wywołał podpis mój 
położony na czele uchwały duchowieństwa tutejszego 
z dnia 10 bin., oświadczam co następuje:

Uchwałę tę podpisałem w przekonaniu, że każden 
poseł Polak, jakichkolwiekbądź przekonań politycznych 
i religijnych, zgodzi się na warunki w nićj zawarte. 
Jako były poseł i członek koła polskiego sejmowego 
wiem z doświadczenia własnego, że nawet koledzy moi 
innowiercy nie występowali nigdy przeciw zasadom, 
któreby uwłaczały kościołowi katolickiemu. Przyby­
wszy na zgromadzenie duchowieństwa tutejszego po­
spiesznie zwołane, nie miałem czasu ni swobody do 
rozpoznania skutków możebnych tćj uchwały, w którćj 
autorstwie i inieyatywie nie miałem udziału.

Podpisałem ją, poddając się postanowieniu prawie 
jednogłośnie powziętemu. Nie było jednakże, broń Boże! 
zamiarem moim zrywać solidarności i zakłócać sumie­
nia i umysłów moich współrodaków. Co komitet wybor­
czy dla W. Księstwa postanowił, to uważam za prawo 
dla mnie obowiązujące. Skoro duchowieństwu nie wol­
no brać udziału w naradach przedwyborczych i wywie­
rać wpływu na wybór kandydatów — nie może tćż być 
wolno burzyć tego, co dla wszystkich Polaków tak stanu 
duchownego jak świnckiego stało się prawem obowię- 
zującćm.

Odezwa wystósowana do księży Dziekanów (No 
40 Dzienniki Pozn.) była mi obcą i takowćj nie 
pochwalam.

Z mćj strony uważam kandydatów przez komitet 
centralny postawionych za prawnie powołanych do re­
prezentowania narodowości polskiój w W. Księstwie Po- 
znańskióm. Uznając zaś solidarność za najpewniejszą 
rękojmią pomyślności spraw kościelnych i narodowych, 
oddam głos mój na posła kandydatowi, którego komi­
tet wyborczy zamianował dla miasta i powiatu Po­
znańskiego.

Poznań, dnia 23 lutego 1871.
Ks. Bażyński.

wszystkich, a co najciekawsza, to że organy z miej 
scowemi stósunkami najbliżej i najlepićj obznaj- 
mione łamią sobie może najwięcój głowę nad od- 
gadnieniem kierunku przyszłego nowego minister­
stwa. Według listu odręcznego cesarskiego ma 
zadanie nowych doradzców korony być poje- 
dnawczćm, wprowadzić w zgodę i harmonią dą­
żenia autonomiczne części składowych Przedlitawii 
z brzmieniem grudniowćj ustawy. Podobna insy- 
nuacya cesarskiego pisma psuje nowemu gabine­
towi sprawę w obec centralistów, których organy, 
coraz śmielsze od czasu germańskich zwycięztw 
a coraz mnićj skłonne do jakichbądź ustępstw 
względem ludności słowiańskich, podejrzywają ga­
binet hr. Hohenwarta o skłonności federalistyczne. 
Czesi, posiadający , aż dwóch swych rodaków 
w składzie nowego gabinetu, wzdrygają nań mimo 
to litośnie ramionami w swej publicystyce. Polacy 
pytają nie bez zakłopotania, co właściwie nowy 
gabinet może mieć za znaczenie polityczne, nie za­
powiadają sobie zeń przecież w gruncie rzeczy nic 
dobrego dla Galicyi.

Z faktem powstania tego nowego gabinetu 
łączy się druga, ważniejsza nieskończenie pod 
względem następstw politycznych kwestya, — za­
powiadanego coraz ogólnićj a coraz pewnićj upa­
dku czy ustąpienia kanclerza hr. Beusta. W ra­
zie spełnienia tego faktu a objęcia teki kancler- 
stwa, jak zapowiadają powszechnie, przez hr. An- 
drassego, mogłaby się istotnie zmienić postać 
rzeczy w Austryi i to w sposób niekoniecznie dla 
całej monarchii austryackićj a w szczególności dla 
nas niekorzystny. Na politjce hr. Beusta cięży 
nieustannie, ostatniemi czasy bardzićj niż kiedy­
kolwiek, narodowe jego pochodzenie. Dzięki temu, 
nie może się polityka hr. Beusta wyemancypować 
z pod wpływów germańskich, staje się coraz je- 
dnostronniejszą, poczyna byń wyrazem sympatyi 
i dążeń kilkumilionowej ludności niemieckićj, za­
pominając o przeważających trzechkrotnie liczbę 
tę innych narodowościach monarchii, o interesach 
i dążeniach, ciągnących nawę państwa we wręcz 
przeciwne kierunki. Powołanie hr. Andrassego 
na stanowisko kanclerza monarchii miałoby na­
reszcie istotnie znaczenie podjęcia polityki au­
stryackićj, równoważyłoby w ogólnćj polityce pań­
stwa uwzględnieniu potrzeb, dążeń i interesu prze­
ważających liczebnie narodowości a położyłoby 
koniec dziwnym trochę a niewiadomo na czein 
opartym pretensyom niemieckićj mniejszości. Za­
stąpienie hr. Beusta Andrassym otwierałoby isto­
tnie nową erę we współczesnych dziejach Austryi, 
szerokie widoki powodzenia i rozwoju ludnościom 
jćj pozaniemieckim a nie byłoby najgorszą pocie­
chą na kwasy, wątpliwości i kłopoty, wywołane 
zagadkowością gabinetu hr. Hohenwarta.

Bez tćj zmiany w naczelnym rządzie i sy­
stemie państwa, nie zdaje nam się, aby obecny 
gabinet przedlitawski, zagadka dla wszystkich, za­
powiadał coś ważniejszego dla losów i kolei pod­
legających mu krajów. Jest to nowa próba, która 
po kilkumiesięcznćm trwaniu ustąpi miejsca nowćj 
znów, mniej więcćj podobnćj kombinacyi. Co się 
zaś tyczy kwestyi głównie nas naturalnie w całej 
tćj sprawie obchodzącćj, stósunku nowego gabinetu 
do Galicyi, nie mamy się powodu ani spodziewać, 
ani tćż obawiać po nim zbyt wiele. Nie dziełem 
bowiem walczącego z kłopotami własnej egzysten­
cji, efemerycznego widocznie ministerstwa zapro­
wadzać w jakimbądź sensie i kierunku zmiany 
i to jeszcze w kraju, którego wewnętrzna organi- 
zacya zależy tak bardzo od przemian polityki ze- 
wnętrznćj. Galicyi tymczasem pozostaje jak za hr. 
Potockiego, tak za hr. Hohenwarta w interesie 
własnćj i polskićj przyszłości zadanie wejścia w ści­
ślejsze a na racyonalniejszych, niż dotąd oparte 
stósunki z Węgrami, które ostatecznie, jeśli Au- 
strya ma jeszcze jakiekolwiek widoki przyszło- 
i ci i bytu, nie mogą nie nadawać tonu jćj po­
lityce.

Nowy gabinet przedlitawski

Ministerstwo Alfreda hr. Potockiego, 
po którćm się tyle spodziewano z naszćj strony, 
a które w rezultacie tak mało ziściło nadziei, na­
leży od kilkunastu dni do historyi, by zostawić 
niewdzięczną puściznę normalnego ukonstytuowa­
nia Austryi, dzieło równające się wynalezieniu ka­
mienia filozoficznego lub kwadratury koła, — 
spółce ludzi nieznanego nazwiska, nieznanej prze­
szłości, zagadkowćj przyszłości. Gabinet hra­
biego Hohenwarta jest dotąd zagadką dla

Wiadomości urzędowo.
NPan raczył dotychczasowego burmistrza miasta Tyłży, 

nadburmistrza Kleffel potwierdź.ć na tym urzędzie, pa mocy 
uskutecznionego przez tamtejszych reprezentantów 
nownego wyboru, na dalsze lat dwanaście.

miasta ito-

Korespon.dea.cye Dziennika Pozn.
Z Frowinejl, 19 lutego.

(W sprawie spółek pożyczkowych).
(J) Ex-ce?arski jeniec na Wilhelmshóhe w roman- 

tycznćj kryjówce swojćj ma do rozważania nietylko grube 
błędy wojskowe, które jego i Francyą o zgubę przypra­
wiły, ale i owoce naukowćj erudycyi swojćj, którą ongi 
świat olśniewał, lecz w ustawicznćj obawie o siebie



i tron w praktykę nietylko nie wprowadzał, lecz 
owszem najnieprzyjaźniejsze względem tychże zasad 
zabierał stanowisko, ile razy chodziło o wewnętrzny 
rozwój samodzielności narodowśj francuskiego ludu. 
„Obowiązkiem jest uczciwych obywateli szerzyć zdrowe 
zasady ekonomii politycznej“, powiedział niegdyś cesarz 
Napoleon, lecz zaledwie wyrzekł tę zdrową prawdę, ali­
ści wydaje zakaz międzynarodowego kongresu towarzystw 
kooperacyjnych, który się miał odbyć w Paryżu w po­
łowie sierpnia 1867 r., a który to bezzasadny, niczćm 
nie umotywowany zakaz powstrzymał w drodze spieszą­
cych ze wszech stron ucywilizowanego świata gorliwych 
o dobro spółeczeóstwa pracowników. Wbrew powyższćj 
swojój zasadzie zapomniał cesarz Napoleon, że stowa­
rzyszenia nie są nieprzyjaciółmi lecz podporami pań­
stwowego porządku, a spółeczeństwu nie niosą wojny 
lecz pokój.

Powyższa historyczna reminiscencya obudziła się 
w myśli naszój na widok krzątania, jakie ostatniemi 
czasy pomimo na pozór nader nieprzyjaznych okoliczno­
ści okazują najżywotniejsze może, jakie posiadamy To­
warzystwa, Spółki pożyczkowe. Znaczenie ich spółeczne, 
doniosłość, jaką mają i w teraźniejszości i w przyszłości 
dla średnich i ludowych klas naszego spółeczeństwa, wy­
kazał niedawno dr. Z (ielewicz) w artykule „O Spół­
kach Pożyczkowych“; w nrze 31 b. r. czytamy znów 
wiadomość o prelekcyi dra Aua „O kredycie“, gdzie 
autor tłómaczy słuchaczom zasady i cele Spółek Poży­
czkowych ; wreszcie jako urzeczywistnienie rezolucyi 
Spółki Kłeckićj widzimy ogłoszony przed kilku dniami 
projekt statutu organicznego dla Związku Spółek nie­
tylko pożyczkowych, ale i innych zarobkowych polskich.

Towarzystwo Pożyczkowe Poznańskie to macierz 
tego rodzaju naszych instytucyi, ale jeżeli dziś już świe­
tne są rezultaty, jakie osiągnęło, podwoić się muszą, 
jeżeli w Poznaniu znajdzie gotowych ludzi, którzy przy 
każdćj sposobności będą budzić zamiłowanie i pociąg 
do tego rodzaju towarzystw, zamiłowanie i pociąg, o- 
parte na znajomości rzeczy i zrozumieniu wynikających 
ztąd korzyści. Z tego tćż powodu każdy wykład publi­
czny w tćj materyi witamy z radością. Nie zawadzi 
jednak nadmienić, że się nie zgadzamy na wypowie­
dziane tam zdanie o znaczeniu Rady Nadzorczój w Spół­
kach Pożyczkowych, zapisanych w rejestr firm handlo­
wych. Nie uważaliśmy najprzód, aby obowiązek soli­
darności wzbudzał obawy przed przystąpieniem do 
Spółki, a już na to wcale zgodzić się nie możemy, aby 
obawa ta dla tego płonną być miała, że „Rada Nad­
zorcza w Spółkach zapisanych składać się musi z ludzi 
majętnych...“ Najprzód, Rada Nadzorcza według prawa 
z dnia 4 lipca 1868 ma tylko znaczenie władzy kontro- 
lującćj, wszelka zaś odpowiedzialność w obec trzecich 
osób spada na Zarząd, który prawnie reprezentuje Spół­
kę. Rada Nadzorcza stanowi władzę, stojącą obok Za­
rządu, i jako taka powinna się składać z ludzi, coby 
charakterem swoim i inteligencyą, znajomością stó- 
sunków i ludzi stali zawsze ku pomocy Zarządowi. Mogą 
to być członkowie towarzystwa najubożsi, lecz z powodu 
przymiotów co dopiero wymienionych stojący na jego 
świeczniku. Doświadczyliśmy, że właśnie ludzie bogaci, 
jako członkowie Rady Nadzorczój często tamują rozwój 
Spółki przez zbytnią oględność i obawę o swój osobi­
sty interes.

Gdym się już tak z Tobą posprzeczał, szanowny 
dyrektorze, niechże Ci jeszcze jedno zarzucę. Szkoda, 
żeś w wykładzie swym pominął sposobność objaśnienia 
korzyści, jakie dla Spółek wynikają z poddania się pod 
prawo z dnia 4 lipca 1868. Jeżeli komu, to właśnie 
poznańskim spólnikom naszym bardzoby się to przy­
dało. Dziwna bowiem, że właśnie najstarsze i najwięk­
sze Spółki najdłużój się z tóm ociągają, -a jak dalece 
obce nam są doświadczenia innych, na tóm polu ze­
brane, dowodzi ta okoliczność, iż Spółka Wągrowiecka 
dopiero wyznaczyła komisyą, któraby się zastanowiła 
nad korzyściami, z zapisania w rejestr firm handlo­
wych wyniknąć mogącemi.

Fakt co dopiero wymieniony dowodzi, jak dalece 
potrzeba nam wzajemnego udzielania sobie doświadczeń 
na tóm, pod niejednym względem dla nas nowóm polu. 
Mamy nadzieję, że „Związek“ popchnie nas na drogę 
postępu, tak koniecznego dla instytucyi, które, umieję­
tnie kierowane, coraz bardziój do banków zbliżyć się 
muszą. Z nadzieją zaś w najlepsze owoce przyszłego 
połączenia się spółek łączyć się powinno życzenie, aby 
wszystkie spółki polskie niezwłocznie przystąpiły do 
Związku, i aby już na pierwszym Sejmiku były repre­
zentowane. Dotychczas, o ile nam wiadomo, oświad­
czyły się za zwołaniem Sejmiku następujące Spółki: 
Kłecko, Kościan, Krotoszyn, Pleszew, Strzelno, Brodni­
ca, Gniew, Pelplin, Toruń. Dziwi nas abstynencya w tym 
względzie Spółki Poznańskiój, z którój ostatniego Wal­
nego Zebrania nic w tym przedmiocie dowiedzieć się 
nie mogliśmy, kiedy się należało spodziewać, że właśnie 
Spółka Poznańska będzie chciała odegrać rolę gospo­
dyni domu, przyjmującój po raz pierwszy w gościnę są 
siadów i druchów. W Niemczech miasta ubiegają się 
o tego rodzaju zjazdy, a miejscowe Spółki nie szczędzą 
na ten cel trudów a nawet materyalnych ofiar.

Lwdn, 18 lutego.
(Ostatnia uchwala dawnej Bady miejskiej. — Nowa Bada miej­
ska. — Jćj skład. — Kto będzie burmistrzem. — A. Wysocki. — 

Z błękitnej księgi kasyna narodowego).
(T) Dotychczasowa Rada miejska, która w czwar­

tek żywot swój zakończyła, gdyż nowa Rada jest już 
wybraną, zamknęła swoję pracę chwalebną uchwałą. 
Oto jednogłośnie uchwalono, idąc za przykładem danym 
przez Rady powiatowe bocheńską, gorlicką i stanisła­
wowską, podać petycyą do sejmu krajowego 1) o znie­
sienie prawa z dnia 3 maja 1853 r. (o wydawaniu emi- 
gracyi) i 2) o ułatwienie wychodźcom z zaborów ościen­
nych nabywania praw obywatelstwa tutejszego.

Zarazem uchwalono tę petycyą podać na ręce wy­
działu krajowego dla doręczenia sejmowi, a ten już 
uczyni co potrzeba, aby skntsk należny został osiągnię­
ty. Zarazem polecono prosić posłów lwowskich Smolkę, 
Ziemiałkowskiego, Dąbrowskiego i Frenkla o gorliwe 
zajęcie się losem wyżój wzmiankowanćj petycyi, tudzież 
aby wezwać Rady miast innych, by zechciały pójść w 
w ślady miasta Lwowa.

Uchwała ta była, jak wspomniałem, ostatnią wa­
żniejszą czynnością naszój Rady miejskiśj, obliczenie bo­
wiem głosów już ukończono i dziś ogłoszono „narodowi 
lwowskiemu“ rezultat głosowania. Mamy więc już no­
wą Radę. Wszyscy kandydaci, zaproponowani przez ko­
mitet miejski, zostali znaczną bardzo większością gło­
sów wybrani. Głosujących było 2783, absolutna wię­
kszość głosów wynosi więc 1393, a najmnićj głosów 
mający otrzymał 1423 głosów.

Przeglądając listę nowo obranych ojców miasta, wi­
dzimy, że inteligencja w przyszłćj reprezentacyi bardzo 
silnie jest zastąpioną. Wybrano bowiem z pomiędzy 
adwokatów i obrońców tutejszych: pp. Merc. Madej­
skiego, Hoenigmana, Czemeryńskiego, Fraenkla (posła), 
Hofmana, Kolischera, Majewskiego, Rajskiego, Skwar-

czyńskiego (posła), Sermacka, Semilskiego, Smolkę (po­
sła), Wolskiego (posła), Ziemiałkowskiego (posła), Żu- 
kra, dalćj lekarzy Cierkawskiego Juliana, Karcza, Józ. 
Millereta, Zyg. Riegera, Wica, księży kanoników Ro- 
maszkana (ormiańskiego), Stupnickicgo (ruskiego), pro­
fesorów Ant. Małeckiego, Chlebowskiego, Maczkowskiego, 
Stan. Sobieskiego, z literatów i dziennikarzy Jaaa Dj- 
brz Askiego, Eiwarda Błotnickiego, Karóla Widtnana, 
Jul. Starkla, notaryuszów Szemelowskiego (dotychcza­
sowego b-irmistrza), Jasińskiego, dyrektora Tow. kredyt. 
Pajączkówskiego, dyr. banku budowniczego Pokutyń- 
skiego, dyrektora Simona, rabina Loewensteina, radzców 
sądowych Zborowskiego, Piątkowskiego, urzędników wy­
działu krajowego Grotta i Szaszewskiego i t. d., tak, 
że na 100 radnych jest ledwie 30 mieszczan w najści 
ślejszćm tego stówa znaczeniu, a i między tymi są tacy, 
którzy pomimo że się trudnią rzemiosłem lub handlem 
śmiało do inteligencyi zaliczonymi być mogą.

Słusznie więc ludność miasta naszego wielkie w no- 
wój Radzie pokłada nadzieje, zwłaszcza że i zakres 
działania Rady miejskićj znacznie teraz rozszerzony zo- 
Btał. Czy te nadzieje niezostaoą zawiedzione, okaźe 
przyszłość dopiero.

Dziś rozesłano wszystkim nowo wybranym ra­
dnym urzędowe od but mistrza zawiadomienie o padłym 
na nich wyborze z wezwaniem, by w przeciągu trzech 
dni, jeżeli mandatu nie przyjmą, prezydyuin magistratu 
o tóm zawiadomili. Najdalćj więc w czwartek zbierze 
się jut nowa rada i przystąpi do sprawozdania wyborów, 
poczćm nastąpi wybór prezydenta miasta i obu wice­
prezydentów.

Kwestya wyboru prezydenta zajmuje tćż obecnie 
najbardziój miasto. Kandydatów przez opinią publi­
czną wskazywanych jest kdau, który z nich jednak tru­
dnym a ważnym obowiązkom prezydenta stolicy kraju 
uczynić zadtść byłby w stanie, przewidzieć trudno. Kan­
dydatami tymi są: Szemtl iwski dotychczasowy burmistrz, 
Dr. Smolka, Dr. Madajski, Dr. Ziemiałkowski, notaryusz 
Jasiński i Dr. Tyt. Lewakowski. Czy niema ich więcćj, 
niewiem, pretensyi pewnie nie bras. Pierwszym (bez­
płatnym) wiceprezydentem chcieliby mieszczanie mieć 
jednego ze „swoich“. Gdyby większe ść Rady tę zasadę 
przyjęła, byłby ta wybór nader trudny.

W poniedziałek rozpoc ynają się posiedzenia Rady 
państwa. Tutejsi jćj członkowie wyjeżdżają więc jutro 
do Wiednia. Jakie wypadnie im zająć stamwisko w 
obec nowego ministeretwa, żaden z nich oczywiście nie 
wie. Nowi ministrowie rokują z naszymi w Wiedniu 
bawiącymi delegatam'. Ol tych rokowań zawisłćm 
jest oczywiśc e i stanowisko naszój w obec nich dele­
gacji.

Sprawa obrony krajowój narodowćj idzie jak z ka­
mienia. Deputacya z 30 osób wybrana przez zgroma­
dzenie ludowe audyencyi otrzymać niemożc. Ze strony 
rządu na uczynione zapytanie odpowiedziano, że tylko 
pięć osób może jako deputacya otrzymać audyencyą. 
Czy należało rotić takie zapytanie, czy nielep ćj było 
im in pleno w prost udać Bię do Pesztu, znieść się z oso­
bami i kołami wpływowemi, skłonić je do poparcia pro­
śby naszój, a potćm w kilku odąć s:ę w deputacyi do 
cesarza? Bądź jak bącź, postanowiono tylko 5 osób 
z pomiędzy siebie wybrać i wysłaćdo cesarza. Dnia 26 
b. m. sbiorą się tćż wszyscy i a mytingu wybrani na 
konferencją i wybiorą z pomiędzy siebie owych 5, któ­
rzy do Wiednia lub Pesztu się udadzą.

Umarł tu wczoraj powszechnie szanowany i kochany 
obywatel D. August Wysocki w 73 roku życia.

Wspomniałem w liście ostatnim, iż konsul francuski 
p. Picot, podczas swego pobytu we Lwowie zetknąwszy 
się z jednym z członków naszój arystokracyi, do które­
go przez Smolkę był adresowany, stracił wszelką ocho­
tę robienia znajomości z członkami „Kasyna narodowe­
go”. Ze się istotnie tak rzecz miała, przekonuje kores- 
pondeneya, jaka z powodu obiegającój w tym względzie 
pogłoski między hr. Aleksandrem Fredrą (synem) a dr. 
Smolką zawiązała się, a którą w całości dzisiejszy 
Dziennik Polski na żądanie hr. Fredry ogłosił. Nie- 
podobi' ństwtm jest powtórzyć tu w całości listu p. Fre­
dry i odpowiedzi Smolki; streszczę je jednak. Obiegała 
pogłoska,że p. Fredro niecbciał wprowadzić p. Pieot 
do kasyna narodowego. Temu hr. Fredro stanowczo za­
przecza, gdyż zapraszał on go szczerze do tego kasyna, 
ofiarując gotowość swoję wprowadzenia go tam. P. Smol­
ka w swoim liście oświadcza, le taka pogłoska jest myl­
ną, a powstała zapewne ztąd, że p. Picot, zapytany przez 
Smolkę, czy był w kasynie szlucbecklćm, odpowiedział: 
,,Nie byłem, niethci łem bowiem trudzić hrabiego”, wi­
dząc, że bardzo jest zajętym wy kończeniem 
utworu dramatycznego, który podobno temi dniami 
ma być odciytauy aktorom. Niemiłóm zresztą było 
dla mnie oświauczenie hrabiego, że nie jest zwolen­
nikiem Rzeczypospolitój. W liście swym wreszcie 
do Redakcji Dziennika Polskiego napisanym upe­
wnia p. Fredro, że, jakkolwiek ifcti tnie był zajęty pisa­
niem komedyi, był on jelnak „tyle grzeczny względem 
p. Picot, że mu oswój precy nie wspomniał przed ofia­
rowałem mu że go do kasyna narodowego zawiezie” i do­
piero gdy na podwójne zaproszenie odmówił pod pozo­
rem znużenia podróżą nocną, mówił mu o swojój korne- 
dyi. Z dwugodzinnój rozmowy mógł się p. Picot prze­
konać o sympatyach hrabiego Fredro dlaFrancyi, że je­
dnak hrabia Fred, o ni« jest republikaninem (co kon­
sulowi Republiki francuskiój u siebie powiedział) n e 
powinno było (?), zdaniem p. Fredry, wpływać na przyję­
cie lub odmówienie ofiarowanego mu wprowadzenia do 
kasyna narodowego. Pozostawiając całą tę sprawę do 
osądzenia czytelnikom, dodam jeszcze tylko jak p. Smol­
ka w swym liście motywuje powód, dla którego niechciał 
p. Picot po rozmowie z Fredrą robić znajomości w kss- 
synie narodowóm. Oto pisze on: „Wnoszę że konsul 
p. Picot odstąpił od zamiaru być wprowadzonym do kas- 
3yna obywatelskiego w obawie, że się tamże spo­
tka z przeciwnikami Rzeczypospolitój, co 
oczywiście nie mogło być miłóm dla urzędni­
ka i reprezentanta Rzeczypospolitój”.

Teatr wojny.
B. Francya.

• Korespondent wiedeńskićj Presse tak dalćj pi­
sze z Bordeaux pod dniem 11 lutego:

„Nie bez podstawy były twierdzenia moje, kiedym 
wam pr y kilku d' nosił sposobnościach, jak znaczna 
większość narodu francuskiego tęskni za pokojem, jak 
nie tylko lud wiejski lecz osiadłe klasy w ogóle cze- 

’ kają tylko chwili, by z całą stanowczością dalszćj wej-
’ nie koniec położyć.

Imponująca prawdziwie większość, do jakiói przy 
obecnych wyborach doszli ludzie pokoju i porządku, jest 
jasnym dowodem, że wojnę à tout prix — walkę aż 
do ostateczności — wielka większość roztropnych uwa­
żała za niemożliwą, że po za dzwonieniem na gwałt

eksaltowanych wiele wprawdzie stoi publiczności ulicz- 
nśj, lecz bardzo mało tylko ludzi znaczenia i szacunku. 
Nie jakoby już brakło w kraju zasobów materyalnych, 
lub jakoby duma szlachetna, usposobienie patryotyczne 
było opuściło naród — bynajmnićj, i jedna i drugie 
znachodzi się tu jeszcze obficie, naród francuski jest 
nawet pod ostatnim względem wysokiego szacunku go­
dzien; — lecz nie zamyka jnż ócz w obec faktów, ma- 
jąoych również logikę nieubłaganą. Połowa Francyi 
z najważniejsiemi fortecami, z kilku set jenerałami, ty­
siącami oficerów i 750,000 żołnierzy i kolosalnym pra­
wdziwie materyałem wojennym znajdują się w rękach 
nieprzyjacielskich i to zasługuje zaiste na uwagę!. Lecz 
co więcej, wielka część roztropnych nie ludzi się już co 
do prawdziwój wartości sił wojskowych, które dalsza 
wojna ma tu jeszcze na zawołanie; uznaje ona, że pod­
stawą wszystkich dalszych planów wojennych mogą już 
byó tylko martwe liczby wojsk, i że na przypadek na 
wet, gdyby ze stanowiska abstrakcyjnych teoryi wojen­
nych dalsza obrona kraju zdawała się możliwą, takowa 
ze względu na rzeczywisty materyał wojenny nie może 
już podawać widoków powodzenia. Należy fachowóm, 
bezstronnóm i nieuprzedzonóm patrzeć okiem na to, w 
jakim się tu stanie wojsko znajduje, jakie jego usposo­
bienie, jakie uzdolnienie. Wybornie ubrane, dobrze 
uzbrojone, w ogóle takie i dobrze żywione i pomiesz­
czone, jest jednak organizacya jego, jego instrukeya 
wojskowa, jego karność i zachowanie moralne i polity­
czne aż do najwyższego oficera takióm, że o dalszych 
operacyach wojennych już zgoła mowy byó nie może. 
Egzaltowane jedynie głowy i bezsumienni awanturnicy 
mogą jeszcze przemawiać za natychmiastowóm rozpo­
częciem kroków nieprzyjacielskich po upływie rozejmu. 
Każdy zaś spokojnie rozmyślający musi odpoczynek kil- 
koletni uważać za jedyny cel, do którego pod względem 
wojskowym dążyć należy.

Zdanie to zdaje się teraz podzielać i nowy minister 
wojny, jenerał Lefló, który wprawdzie nie mniój przeto 
wszelkie robi wysilenia, by kraj w chwili ukończonego 
rozejmu wedle sił był uzbrojony, lecz podziela zupełnie 
idee umiarkowanych.

W jego tóż ministerstwie panuje ruch największy. 
Czysto wojskowe biura zajmują znowu praktyczni ofice 
rewie, listy awansów i orderów, (pomiędzy niemi i je- 
dnę z list Garibaldego) wstrzymano, Ordres de bataille 
zatrzymano wprawdzie, lecz surowe nader instrukeye 
przesłano diwódzcom wojska; nareszcie wysadzono ko­
misyą co do wypadków w armii Bourbakiego, którój 
prezesem miał byó d’Aurell s.

Otwarcie tutejszego zgromadzenia narodowego od­
roczono, toż samo stało się podobno co do trwania za­
wieszenia broni.

Zawsze jeszcze obawiają się tu niespokojności. 
Pbilippi de Sabi i Midleton (Milton) główni agitat ro­
wie ostatnich zebrań publicznych zostali uwięzieni Po 
ulicach widać teraz wielką ilość wysokich francuskich 
oficerów i deputowanych z niezajętój Francyi.“

Pod dniem 15 pisze tenże korespondent pomiędzy 
innemi:

„Rewolucyoniści mają tu stanowcze nieszczęście. 
Po nieudanych rozruchach ulicznych w dniu 5 bm., po­
kładali całą swą nadzieję w wystąpieniu Garibaldego 
w zgromadzeniu narodowóm i zabierali się właśnie do 
wyzyskania jego klęski parlament nój przez nową mani- 
festacyą zbrojną na swoją korzyść, gdy nagle im się 
bohater dnia ulotnił i znowu ich zawiódł nadzieje.

Zapowiedziana bowiem na dzień onegdajszy demon- 
stracya miała przez przystąpienie czterech batalionów 
gwardyi narodowćj do stronnictwa Gambetty i przez 
ukazanie swe zbrojne większego nabyć znaczenia; rze­
czywiście tóż widziano od 7 godziny na placu giełdy 
jako tóż po całym bulwarze wielkie tłumy ludzi; gdy 
jednak przyjść miało do działania, dowiedziano się na­
gle, że Garibaldi już przed godziną Bordeaux opuścił. 
Zawiedzione i zawstydzone tłumy rozbiegły się na wszy­
stkie cztery wiatry, gwardya nie miała nawet tyle czasu, 
by się uzbroić a tak zakończyła się pokojowo najnowsza 
demonstracya.

W przebiegu dnia miałem dwa razy sposobność 
przypatrzenia się Garibaldemu. Wy ląda on bardzo 
wynędzniały, zestarzał się i zdaje się, że go tylko jesz­
cze Bordone, Menotti, Frappoli i kilku innych młodych 
ludzi tegoż sposobu myślenia naprzód popychają. Ze 
wnętrzna jego postawa jest zawsze jeszcze arcyteatralna. 
Uparte zatrzymanie na głowie kapelusza kalabryjskiego, 
kokietujące ukazywanie czerwonój koszuli, przemowy 
z powozu i t. p. uważano tu przy najmnićj za bardzo 
niewczesne.

Że zaś i Bordone także uważał za dobre uzupeł­
niać zawsze przemowy Garibaldego i używać przytóm 
bardzo drażliwych dla narodu francuskiego wyrazów, 
jest pewnie jedynóm w swoim rodzaju i usprawiedliwia 
poniekąd sposób ni co cierpki, w jaki powołanego 
tu komendanta armii Wogezów sumarycznie od^ra-
wiono

Przedłużenie rozejmu do dnia 26 bieżącego miesiąca 
przyznane już podobno zostało ze strony niemieckićj 
a od wczoraj i komunikacya znacznie ułatwioną zo­
stała.

Wybory paryskie powszechnie prawie bywają tu 
potępiane. Projekt trwałego przeniesienia siedliska 
rządu francuskiego jest w skutek tego przedmiotem co­
raz poważniejszych narad.

PRUSY.
* Berlin, 22 lutego. Rada związkowa odbyła wczo 

raj po południu o godzinie 2 pod przewodnictwem mi­
nistra stanu Delbrücka drugie posiedzenie plenarne, na 
którćm przedsięwzięto wybory do wydziałów. Dwa pier 
wsze wydziały dla armii lądowćj i fortec, tudzież dla 
marynarki nie zostały jeszcze ukonstytuowane, ponieważ 
skład ich zależy od nominacyi królewskićj. Do wydziału 
dla ceł i poborów wybrano: Prusy, Bawaryą, Saksonią, 
Wyrtembergią, Badenią, Meklemburg i Brunświk. Do 
wydziału dla handlu i komunikacji wybrano: Prusy, 
Bawaryą, Saksonią, Wyrtembergią, Hesją, Reuss młod 
szą linią i Hamburg. Do wydziału dla kolei żelaznych, 
poczt i telegrafów: Prusy, Bawaryą, Badenią, Hesyą, 
Wyrtembergią, Oldenburg i Lubekę. Wydział sprawie­
dliwości tworzą: Prusy, Padenia, Saksonia, Wyrtember- 
gia, Brunświk, Schwarzburg-Rudolstadt i Lubeka. Do 
wydziału obrachunkowego należą: Prusy, Bawarya, Sa­
ksonia, Wyrtembergią, Hesya, Meklemburg - Schwerin 
i Brunświk. Wydział dla regulaminu obrad ta orzą: 
Prusy, Bawarya, Wyrtembergią, Hesya, Sachsen-Wey- 
mar, Sachsen-Altenburg i Schwarzburg-Rudolstadt. Wy­
brano również ósobny wydział, któremu poruczoną bę­
dzie redakeya konstytucji państwa, złożony: z Prus, 
Bawaryi, Saksonii, Wyrtembergii, Badenii, Oldenburga 
i Meiningen. Natomiast zgodzono się, ażeby nie wy­
bierać osobnego wydziału dla spraw, dotyczących ordy- 
nacyi procederowćj, lecz sprawy te przekazać wydzia­
łowi dla handlu.

Członkowie ministerstwa zebrali się dziś
dniu poi przewodnictwem miai3tra handlu, -----
Itzenplitza, na naradę. ?La

Bsdeński minister Jolly i wirtembergski minister “ c|,fl 
sprawiedliwości Mittnacht, którzy tu przybyli na posie- Lr0B 
dzenia rady związkowój, wyjechali dziś z rana, wezwgD¡ \,ol 
przez kanclerza Związku, do Wersalu. Z Moiachiun, wvbo 
udał się tamże minister hrabia Bray, w towarzystwie ' n( 
radzcy legacyjnego Rudhardta. Wszyscy ci ministrowie 2 j,, 
mają się porozumieć co do warunków pokojowych z hra- tTCbn 
bią Bismarckiem. 'aZ

Podsekretarza sianu w ministerstwie spraw we. prog>. 
wnętrzu)eh, rzeczywistego tajnego wyższego radzcę skar- L 
bowego Bittira, mianowano członkiem rady związkowćj, La

Prezes wyższego sądu w Verdeo, wyższy dyrektor fnają 
sądowy Allbrecht, mianowany został prezesem sądu ape. Í 
lacyjnego w Gryfii; rudzca kammergerichtu He.tz taj. 
nym radzcą sprawndliwości i radzcą referującym w mi-^ytą 
nisterstwie sprawiedliwości i radze* referujący doktor 
Falk tajnym wyższym radzcą sprawiedliwości.

Deputacya parlamentu półno.no-uiemieckiego, ktí. .j/pi 
ra zawiozła JCKMości do Wersalu adres uchwalony ua “s£ut 
ostatnióm posiedzeniu tegoż parlamentu, przesłała m zono 
pamiątkę JCKWysokości księciu następcy tronu koszto-Ojj0ło 
wne album z fotografiami członków deputacyi. Za pc-gza|e] 
darek ten podziękował książę w uprzejmym I ście, prze-^t.ju 
słanym na rę e pierwszego prezydenta sądu upelacyj.wj^0 
nego w Frausiurcie n/ó a marszałka byłego parlamen- 
tu półnoent-n emieckn go, doktor* Simsona. przyS

Również i Provmzial Corresponden z donosipO(jQ( 
dziś, żv pierwszy parlament niem ecki nie 6 marca, jakpOnje 
było postiuowionóm, lecz o kilka doi późuićj przez ct-^aC(z. 
sarza zagajj nym zostanie. nicm’

Kólnisc he Vol ksztg, organ katolików, pisze:j¡n¡gt, 
„Dnia 18 lutego wystany został przez większą część ka.|BD|. 
tolików izby poselskiój podpisany adres do JCKMościroS w 
do głównój kwatery, w którym ci, przed opuszczeniem „¡e D 
izby, zwracają Najwyższą uwagę ua położenie Ojca św.wj^2k 
i upraszają o bioaienie ich i wszystkich niemieckich^i^ft

PO polu, u.og hrabiego 8

katolików prawa, przez zajęcie Rżeniu tak głęboko obra, 
żonego".

Jenerał Werder, któremu tyle już miast cfurowalo 
ho; orowe oby watel-two, docztkał się i tytułu doktorf, 
Filoztfi zny bowiem wydział ws¿ectnicy w Fryburgu,jegoi 
mianował go duktort-m filozofii honoris Cbusa. Jenerał 1 
dyplom przyjął z podziękowaniem, otrzymawszy od,ffirfl 
JCKMości na to pozwoleń e. (

etu,
lliczn
wrz

AUSTRYA
* Wiedeń, 20 lutego.

I WĘGRY. Ł tr'
Wszystkie tutejsze koła po-jiiod2 

lityczne wyglądają z największćm oczekiwaniem dzisiej-[orua 
szego zagajenia rady państwa; obrady bowiem jego mu­
szą nareszcie, choć nie zaraz dziś lub jutro, to jednak bym 
za nie wiele dni rozjaśnić nieco położenie i wyjaśnić 

'stanowisko, jakie ministerstwo nowe zajmie w obec re-jeryft. 
prezentacyi lndowćj. Posłowie, którzy już przybyli doj - 
Wiednia, zebrali się już onegdaj i wczoraj na naradypt - 
dla porozumienia się codo przyszłej taktyki parlamen-(pizoi 
tarnćj. I tak zebrało się onegdaj wieczorem około 15 i 
członków stronnictwa konstytucyjnego w tym celu w ar- ąc, i 
senale. Stanowczćj uchwały nie powzięto; w uwagach 
jednak, jakie robiono, objawiła się skłonność do zaję­
cia wyczekującego w obec gabinetu hr. Hohenwarta lika 
stanowiska. Nie wiele liczniejsze zgromadzenie — bo róic 
większa część posłów przybędzie dopiero w przebiegu Ikazi 
nocy — odbyło się i wczoraj wieczorem. Tu postano- toczy 
wiono zachować w tajemnicy szczegóły obrad. Po kilko- ,le n 
godzinnćj dyskusyi postanowiono oczekiwać oświadczeń irzed 
ministerstwa a potćm dopiero powziąść postanowienie jeg 
co do stanowiska, jakie stronnictwo w obec niego ma ym 
zająć. Owiadczenia się ministerstwa co do programu part 
swego nie oczekuje nikt na dzisiejszćm już posiedzeniu ¡rom 
lecz raczćj w owćj chwili, gdy takowe przedłoży radzie ibal, 
państwa żądania swoje co do potrzebnego mu kredytu, ukt 
I członkowie klubu centrum prawego odbyli wczoraj ihotn 
także posiedzenie, nie zgodziwszy się jednak również P 
co do zająć się mającego stanowiska; klub ten myśli rszc 
jednak popierać ministerstwo, gdyby szczegóły jego pro- aauii 
graniu zgadzać się miały z głównemi zasadami, ogło-śmii 
szonemi w urzędowćj Wiener Ztg a powtórzonemi idwi

estriczasu swego przez nas.
Podane powyżćj zamiary rozmaitych stronnictw par- ¡wari 

lamentarnych uzupełnia poniekąd tutejszy korespondent j oki 
augsburgskićj Allgemeine Ztg. Wedle niego bo-tówo 
wiem nie ustanowiło jeszcze wprawdzie niemieckie stron- wm 
nictwo konstytucyjne planu swego kampanii parlamen- , 
tarnćj, lecz wspólne działanie z polskimi posłami ma byćndov 
już prawdopodobnćm choć nie zdecydowanćm jeszcze. Jedna tacy 
jego frakeya, na czele którój stoi p. dr. Giskra, chce jaki Bo 
się zdaje, poprowadzić zaraz rzeczy aż do ostateczności , 
i odmówić ministerstwu budżetu, na coby takowe odpówie-_ 
dzieć natychmiast musiało albo rozwiązaniem rady pan; 168 
stwa albo własnćm ustąpieniem. Frakeya druga mniej)1 o 

chce oczekiwać, do jakich tendencyi przyzni Dwicgorąca
się ministerstwo, otwarcie w tćj mierze interpelowane, 
by nie ściągnąć na siebie zarautu ślepego uprzedzenia æ 
Nominacya p. Schmerlinga na marszałka izby panóff" t 
tćm więcćj może dopomoże tćjże frakcyi do zwycięstwa, o» 
ponieważ nominacyą tę nawet stronnictwo federalisty- “ns 
czne ocenia już w całćm jćj znaczeniu a dziennik Va- ' 
terland specyalnie nazywa ją „niespodzianćm P°M 2 
czkiemt*' 

Jeżeliby się udało skłonić hr. Apponyi do 
cia wakującćj godności marszałka dworu, toj ks. Met- « 
ternich, którego misja w Paryżu ma byćjuż skończona.^ 
zastąpi go na ambasadzie w Londynie. Poseł tutejszy J 
włoski p. Minghetti nie wróci tu już podobno; 
uda się do Paryża dla zastąpienia kawalera Nigry, 4 
który życzy sobie podobno przenieść się do Londyny - 1 
Tutejszy poseł rzeszy północno-niemieckićj jenera 
Schweinitz przeznaczony podobno na przyszłego ambi‘ . 
sadora w Paryżu. Następca jego tutejszy wyniesiony 
również zostanie podobno do godności ambasadora.

FRANCYA. ‘¡J
— • Journal de Genève następującą P0.^^ 

korespondencyą z Bordeaux z ciekawemi szczegół«® 
o pierwszćm posiedzeniu francuskiój konsty­
tuanty ua dniu 13 bin.:

„Zgromadzenie zbiera się o godzinie 2'/2; batalio 
gwardyi narodowćj pełni służbę na oaół wielkiego tea;L‘ojei 
Jest to pierwsze posiedzenie publiczne, to tćż wszyst 
trybuny zape’nioue są publicznością, śród którćj 
duje się dużo dam i oficerów gwardyi narodowćj.
których peslów i tacza publiczność sympatycznemi
darni, na innych z ciekawością patrzy. Wskazują 
panów Thiersa i Favre’a; Garibaldi, którego na .¡My, 
powitano wiwatami, doznaje w izbie chłodnego przyję®
O godzinie 2 marszałek z wieku, p. Benoist d’Azy, 
geja posiedzenie. Szanowny marszałek proponuje u 
samprzód, celem doprowadzenia spiesznego rugów wyb0 
czych do skutku, utworzenie biura, tymezasowo z 
członków złożonego. Następnie odczytuje list, i 
wany do „obywatela maiszałka“ przez jenerała Gario p 
dego, w którym tenże oświadcza, iż, wybrany w ki !



8
u< Aręgac^> składa swój mandat a zarazem prosi o dynai- 
go Izba przyjmuje to oświadczenie bez opozycji. Za­

biera głos p. JuhsFiiVre. W pięknćj, a poważnćj, na- 
■er cechowacćj głębokićm wzruszeniem mowie oddając w ręce 
ie- ygfoinadzenia władzę wyk mawczą, dzierżoną przez rząd 
‘Di obrooy narodowój, zaręcza p. Favre, że, przyspieszając 
i® wvbory, ofał patryotyzmowi Fiancyi. Przekonany jest, 
»ie posłowie narodu kierować się będą tylko wtględami 
'>« Ba honor i zbawienie ojczyzny. Dodaje, że powióci na- 
ra- „cbmiast na Bwe stanowisko, by spełnić ciężkie zadanie, 

o’raz zapytuje i2bę, ciy nieuważa za rzecz stósowną 
re- _ros!Ć nieprzyjaciela o prz< dłużenie zawieszenia broni, 
nr. L- bez przerwy ukończyć rozpoczęte dzieło. — Mowę 
’ćj. _3na Favre pokilkakrotnie przerwano oklaskami. Osoby 
tor ¡nające pana Favre znajdują, że szanowny mąż ten od 
>e- 5 miesięcy bardzo się podstarzał. Marszałek, wyrażając 
4 myśl zbiorową izby, dziękuje panu Favre, pocźćm od 
ni- cytuje z kolei piśmi -nne oświadczenie wszystkich człon- 
tor jj5w rządu obrony narodowój, którzy, podając się do dy­

misji, przyrzekają tak długo pozostać w urzędowaniu, 
dopóki izba nie wybierze ich następców. — Następnie 

na uskutecznia się wybór biur za pomocą losowania; utwo- 
iłrzono 13 biur, każde z 25 członków, co okazuje, iż 
to"około 325 posłów jest już zebrsnych w Bordeaux. Mar- 
P0-BZałek ubolewa, że z powodu utrudnionych komun kacyi 
ze’witlu jeszcze posłów nie mogło przybyć na swe stano- 
W'wisfeo i wzywa obecnych do spiesznego zajęcia się w biu- 
ec‘rach rugami, by, jeśli możebne, nazajutrz lub pojutrze 

przystąpić do wy bom nowego rządu. — W tćj chwili 
'.^¡podnosi Garibal li, siedzący obok posła E-quiros, swój 
iakpupjeiaty filcowy kapelusz, i prosi o głos. Całe zgro- 
ce’lnadzeuie słucha z ciekawością i wzruszeniem, wszyscy 

niemal posłowie z raiejs; powstają. ,,Pr siedzenie zam- 
^¡inięte“, wołają jedoi, „Złożyłeś Pan mandat*', dodają 
ka,|nni. „Nie wolno Pauu zabierać głosul“ — P. E qr- 
‘Myg wykrzykuje z obuiz uiem: „Zgromadzenie fraucuaaie 
‘e®nie może odmówić głosu Garibaldemu. Waszym obo- 
^•fiiązkiem jest słuchać!“ — „Mów Garibaldi 1“ woła 
;'ctlkilka głosów... Młody delegowany marsy lskiego korni- 
)r&'e!u, który często miewał przemowy na zebraniach pu- 

ilicznycb, i który zasiada w jedućj z łóz środkowycn, 
wrzeszczy stn-sanie gestykulując rękoma:

po ziału narodul Zgromadzenie— Zgromadzenie
rgujiegodne! Stłumiacie głos patryoty — t) hańba 1 
srał Na lożach wyższych piętr zapełnionych głównie 
odmirdzstami narodowymi podnosi się krzyk: „Niech 

Ijje Garibaldi!“
, Zamięszanie wzrasta, posłowie stojąc odwracają się 
jo trybun, by je skłonić do uszanowania zgromadzenia... 

po-illodzieóczy trybun z Marsylii ne przestaje maebać rę- 
siej-joina i rzucać najgwalcown.ejszych obGg na izbę.

Tak, wy jesteście zgromadzeniem podziału oj- 
Drzyjcie pized tym jiłoBem szlachetnym...
Nitch żyje Garibaldi!... odzywa się chórem ga-

mU' 
nakkyjny 
śnić! -
re-|erya. 
do! - 

adjp
Niech zamilkną gwałciciele porządku publiezne- 
odpowiadają zrozpaczeni tym niespodziewanym

ten- ipizodem posłowie. — W. p . óżmć iryouuyl
15 Marszałek wchodzi m salę, nakrywt głowę i sto- 

ar-ąc, uroczystym rzecze głosem: 
ach — Niechaj woźni wypróżnią trybuny! 
aję- Jenerał Le Fió opuszcza swe miejsce, woła naczel- 
irta |ika oddziału gwardyi narodowej i daje mu rozkaz wj- 

bo Winienia trybun. Gwardziści z bronią w ręku wuet 
egu bazują się przy wejściach loż, z których publiczność 
no- loczyua się spiesznie wynosić... Wszyscy wychodzą, 
ko- ,le mnóstwo stronników Guribaldego zgromadza się w 
zeń rodsionkach teatra, gdzie także czeka kilku oficerów 
śnie jego armii, Wuet ukazuje się Garibaldi, w popiela- 
ma ym płaszczu i hist rycznytn swym kapeluszu filcowym 

imu party na ramionach dwóch adjutantów. Powstaje o- 
sniu iromny krzyk: „Niech żyje Garib.liil Niech żyje Ga 
dzie ibaldi!*1 — czapki i kapelusze podnoszą się w górę, 
ytu. likt nie waży się nakrjć głowy w obce naczelnika o- 
oraj Lotników, broniących Francyi.
nież Posłowie wychodzą zmieszani; na wschodach żwawe 
lyśli iszczycają się sprzeczki, jedni bronią, drudzy potępiają 
pro- aanifestacyą. Garibaldi zwolna zstępuje ze wschodów 
igło- (śmiechem słodyczy dziękując swym przyjaciołom. Za- 
lemiidwie przecież ukazuje się nt ulicy, cały plac przed 

estrem grzmi okrzykami: „Niech żyje Garibaldi!*' a 
par-wardya narodowa, pełniąca służbę, łączy swe okrzyki 
dentj okrzykami ludu... Jenerał z trudnością wsiada do 
bo-wozu i kilku słowy odzywa się do publiczności, po-

ron-tćm odjeżdża.
nen- Jenerał Le FA zbliża się do oficerów gwardyi na- 
thycodowćj i czyni im wyrzuty, że wzięli udział w mauife- 
ednatacyi... w pół godziny późnĄ spokój znów panował 
s jaki Bordeaux.
lości —
iwie* W uzupełnieniu powyżs^ćj korespondencji podaje 
pafr°fsspondent dziennika National, że Garibaldi mocno 
nnićjH dotknięty skandaliczną sceną w konstytuancie, mia- 
yzn»ow*cie tćm, że nie pozwolono mi zabrać 
ranę, brugićj strony przyjęto jego usługi
enia.|0|e pociesza — mówił do otaczających go przyjaciół 
mów" śe lud mnie kocha. Wybór Paryża zaszczyca mnie 
itw&i fosczula. Po raz wtóry okazują mi Paryżanie swą 
isty-Bość, ale i ja ich kocham serdecznie... Dla czegóż 
V s. nie chciała mnie posłuchać?.. Chciałem tylko po- 
polioedżieć: Panowie jestem mężem oręża a nie prawoda- 

Jł- Francya potrzebowała mego ramienia, chętnie 
Zyję-»sfowałem się na jćj usługi. Dziś bić się me mogę. 
Met- ^gromadzeniu byłbym bezużytecznym, wracam więc 
sona.' Caprerę, by wypocząć, gotów kużdćj chwili powrócić, 
ejszyv walka znów się rozpoezuit!'' — O godzinie 7'/a 
m«że°o 14 bm. opuścił Garibaldi cichaczem Bordeatx, nie 
igry,lcdc, by się powtórzyły na cześć jego mamfestacye 
lynu.'Dane, które już były zapowiedziane.
nera!
mha- ________ _ b _______

n.a,n'*cach staje się coraz ogólniejszym. Sałady 
i jarzyn

Dowóz wzmaga się, a tćm samćrn zni- 
• T lCeny Przedmiotów żywności, jak masła, perek 

odaje ur°biazgu. Lud nie oblega już składów jak dawnićj, 
wszystko powraca do dawnego porządku. Na- 

l9t^ tdł ta^że jtnfc węgle w znacznćj ilości, transporty zaś 
a z Anglii wciąż przybywają.

¡alion 
iatra- 

znaj- 'atb

gdy
„Co

gło.u, 
wojenne.

fcizyonomia Paryża zmienia się z dniem każdym, 
, ‘ch na ulicach staje się coraz ogOluiejsz 

lta, piekarnie, rzezarnie, handle masła, jaj 
lów otwarte. " ‘

- oj Jenerałowie Trochu i Ducrot nie należą do jeńców 
8 -e |Q2h n^c“» ponieważ przy kapitulacyi nie pełnili już 

ozynnćj. Ostatni przychodzi do zdrowia i, jak 
, jde ’ Daily Telegraph, wysłał pp. de Cbabannes 

Z Mton’ 8wych °fioerów ordonansowych do jenerała 
8 r r ¡':erń° l^e’ Pros^t at,i złożył nań sąd honorowy
"|C y ¡w Proskicn, celem ostatecznego rozstrzygnięcia,ulicy
jęcia.

na*
ybor-

Postąpił, ocalając się od niewoli ucieczką 
“oc a-Mousson.

WŁOCHY.
r^a-bied? °rencya’ lutego. Na jednćm z ostatnich 
-ihaHacv6? jlzky Posel8kiéj wręczono marszałkowi nastę- 
bilktl ? datek do prawa o gwarancyach dla Papieża:

n ważywszy nieszczęścia, jakiś na społeczeństwo i

kościół sprowadziła polityczno-religijna spółka, nazwana 
Towarzystwem Jezusowém; zważywszy, że rewolucyi 
włoskiój towarzyszyło zawsze z nleuniknionćj politycznćj 
i moralnéj konieczności wypędzanie Jezuitów z prowin- 
cyi, w których si takowi znajdowali; powołując się na 
treść główną artykułów dekretu prawnego, datowanego 
z Turynu 25 kwietnia 1848 — proponują podpisani 
jako poprawkę dodatkową i jako nieuniknione uzupeł­
nienie poddanego teraz pod obrady prawa tytuł III, 
składający się z następnych artykułów: Tytuł III art. 
19. Towarzystwo Jezusowe jest stanowczo wykluczone 
z terytoryum państwa; domy jego i kolegia rozwiązane 
a każde zgromadzanie się Jezuitów w jakićjkolwiek li­
czbie zakazane. Art 20. Budynki i każdego rodzaju 
posiadłości, ruchomości, nieiu homości, renty i kredytu 
należące do towarzystwa, oddają się pod admiuistracyą mi­
nistra skarbu (dyrekcji jenertlućj domaoów) i użyte będą 
na cele i zakłady oświecenia publicznego. Ait. 21. Nie 
urodzone we Włoszech indywidua, należące do Towarzy­
stwa obowiązane są w dwa tygodnie po ogłoszeniu niniej­
szego prawa opuścić terytoryum państwa pod karą wydale­
nia; a jeżeli po wydaleniu z państwa którykolwiek na nowo 
zdybany zostanie, podlega karom, jakie przepisują pra­
wa o bezpieczeństwie publicznćm. Art. 22 Urodzeni 
we Włoszech należący do Towarzystwa muszą w ty­
dzień po ogłoszeniu niniejszego prawa przed władzą na­
czelną prowincji, w którćj się znajdują, zdać oświad­
czenie co do zamierzonego i obranego pobytu swego. 
Art. 23. Dopóki ci ostatni nie znajdą na im.ćj drodze 
utrzymania, przeznacza się im pensy a roczna 500 li 
rów od daty niniejszego prawa, płacona z rent patry- 
monium, o któróm w art. 10 jest mowa.

Bargoni. Guerzoni. Molinari. Maldini. Facini. Civi- 
nini. Griffini. Corte. Cadolini. Calvino. Legnazzi. Piloti 
de Bianchi. Mantegazza. Zanardeli. Vallussi. Biancardi. 
Gremanetti. Carini.

Coraz więcćj zresztą pojawia się symptomów, że 
Francya nadzwyczaj jest rozgniewana na Włochy i go­
towa zaraz po pozbyciu się inwazyi niemieckićj zacząć 
z włoskim rządem, który obwinia, że ją opuścił a w cza­
sie wojny bardzo dwuznaczną odgrywał rolę. — Faktem 
jest, że nawet stósunki dyplomatyczne pomiędzy tutej­
szym a francuskim rządem bardzo się oziębiły i że Fran­
cya już teraz w kwestyi rzymskićj zajmuje niekoniecznie 
dla Włoch przyjazne stanowisko. I tak uderzało n. p. 
powszechnie, że reprezentant francuski w Rzymie sam 
jeden z ciała tamtejszego dyplomatycznego nie kazał się 
przedstawić księciu Humbertowi, podczas kiedy inni dy 
plomaci prywatnie przynajmniej oddali wizyty wKwiry- 
naie. — Inny, daleko ważniejszy wypadek przemawia 
za rozdraźnionćm i mało Włochom przychyloém usposo­
bieniu Francyi. Przed czasem bowiem niejakim prze­
znaczył rząd włoski w Rzymie kilka klasztorów, a mia­
nowicie cztery klasztory żeńskie, na pomieszczenie władz 
rządowych, a opierając się na dekrecie, rozporządzają­
cym zniesienie klasztorów, nakazał zakonnicom, aby do 
pewnego terminu klasztor opuściły. W tych klasztorach je­
dnak znajdowało się po kilka lub po jednéj zakonnicy które 
byłyrodowitemiFrancuskami, które więc nie miały niespie­
sznego doczynieniajak zaprotestować u reprezentanta swe­
go przeciw temu krokowi rządu włoskiego i zawezoać jego 
opieki i to nie nadaremnie. Bo z najlepszego słychać 
źródła, że rząd francuski zaprotestował również prze­
ciw temu i miał oświadczyć, że rzeczone owe klasztory 
bierze pod swą osobistą opiekę. Rokowania w tćj 
sprawie jeszcze się toczą ; w żadnym zaś razie nie zdolne 
one polepszyć naprężonych i tak już stósunków po­
między Francyą a Włochami.

HISZPANIA
* Po Iług znanych do dnia 17. b. m. rezultatów prze­

szło przy wyborach do sejmów krajowych mnićjwięcćj 800 
ministeryalnych i 500 członków połączonych opozycji 
republikanów, Karlistów i Moderadosów; w Madrycie 
samym wybrano 21 monarchistów, 8 reputl kanów ; w 
innych większych miastach zwyciężyli prawie wszędzie 
republikanie; w Walenty! i Maladze monarchiści nie 
śmieli nawet przystąpić do urny. Ludność wiejska roz­
strzygnęła zwycięztwo dla monarchistów. Nie ulega wąt­
pliwości, że rząd spodziewał się daleko pomyślniejszego 
rezultatu, który natomiast przewyższył uajśmielsse na­
dzieje repubhkanów. Prócz w Toledo powiodło się Kar- 
listom jako tako w półuocaych obwodach kraju; w wię- 
kszój z ś części miast dopomogli oni przez swoje gło­
sowanie republikanom do zwycięstwa; zauważano mia­
nowicie wielką gorliwość, z jaką niższe i wyższe ducho- 
\ ieństwo wspierało kandydatów republikańskich. Nato­
miast Moderadosj' jrzeprowadzili, jak się zdaje, tylko 
jednego swego kandydata a ich przymierze prawie ża- 
dnéj korzyści nie przyniosło republikanom. Jako ma­
newr wyborczy rozsiewali pogłoskę, że książę Alfonso 
zaręczył się z jedną z księżniczek praskich. — Trudném 
będzie rozróżnić właściwych ministeryalnych od tak na­
zwanych konserwatystów, pouieważ ci po długich obra­
dach uchwalili nie wydawać manifestu wyborczego. Ja- 
sném jest, że gdyby nie głównie osobiste lecz zasadni­
cze powody spowodowały ich odłączenie się od zwolen­
ników nowćj dynastyi, nieby nie było łatwiejszego j k 
wydać pewno oznaczony program. Lecz tak byli w 
kłopocie, jak oznaczyć swe stanowisko w obec stronnic­
twa rząds wego, a do tego me można było nawet w tćj 
konserwatywnéj grupie znaleść formułki, któraby rów 
nocześuie zadowelniała zwolennika parlamentaryzmu 
Rios, Rosas, i reakcyjuego Canovas del Castillo. Ró­
żnice wewnątrz tego stronnictwa były prawie większe, 
niż te, które stronnictwo to jako takie od stronnictwa 
rządowego oddzielają. Przy czynności wyborczćj ssmćj 
przyszło tu i owdzie do nieporządków; tu dopuścili się 
namiestnicy, którzy się nie potrafili jes cze pogodzić z 
nowém prawém i nową konstytucyą, uadużjć; tam prze­
trzepali monarchiści republikanów, reputdikanie monar 
chistów, ministeryalni Karlistów i odwrotnie; do wię­
kszych atuli zakłóceń spokojności nie przyszło. Udział 
był wszędzie bardzo znaczny ; najważniejszym w każdym 
razie objawem jest, że republikanie nie zniechęcili się 
klęskami, jakie przez dwa ostatnie lata ciągle ponosili, 
lecz, stosownie do napomnień dyrektoryum ich stronni­
ctwa i byłych deputowanych, gorliwy brali udział w wy­
borach. Pokazali się oni jedynóm stronnictwem, którs 
mężom dziś u steru zostającym w walce na prawnym 
gruncie zgotować może rzeczywiste niebezpieczeństwo. 
— Przy odbieraniu przysięgi na wierność królowi nie 
poszło, jak się zdaje, wszystko tak gładko, jak to dzien­
niki ministeryalne donosiły. Prócz oporu kilku batalio­
nów milicji część załogi w Sewilli me chciała wykonać 
przysięgi. Wielu oficerom, którzy jeszcze nie złożyli 
przysięgi, wyznaczono termin do jćj wykonania, innym 
wytoczono już śledztwo. Zresztą najnowsza historya 
Hiszpanii przekonać powinna każdego o beznżyteczności 
podobnych przysiąg.

SZWECYA I NORWEGIA.
* KrystyauU, 1 lutego. Dwudziesty prawem ©zna­

czony btortning, pierwszy po wprowadzeniu corocznych 
Btorthingów, został dziś zagajony. Morgeabladat za.

mieszczą z powodu tego artykuł, z którego następujące 
zdania warte są przytoczenia: Już ta okoliczność, że 
obecny storthing otwiera nowy peryod w konstytucyjnćj 
historyi Norwegii, nadajp zgromadzeniu temu w roczni­
kach storthingów szczególne znaczenie. Lecz jeszcze 
więcćj skład tego stortbingu osobne przeznacza mu 
miejsce. W zgromadzeniu obecnćm braknie wielu z mę­
żów, których było zwyczajem uważać za koryfeuszów 
storthlngu. Wpływ Jaabaeka (Jaabaek jest wielkim nor- 
wegsk:ra agitatorem chłopskim) odznaczył się tym ra­
zem przy wyborach w obwodach wiejskich w wysokim 
stojmiu i w wielkiój ich liczbie był przeważny, przez co 
znaczna liczba nowych mężów weszła do sejmu. Obecny 
zatćm storthing niżćj stanie od poprzedzających ped 
względem doświadczenia i dojrzałości reprezentantów, 
jakie długa praktyka nadaje. Morgenbladet obawia 
się, że rozstrzygnięcie bardzo często opierać się jedyuie 
będzie na celach stronniczych i zależne będzie od ha­
sła, jakie kierujące osobistości w Thingu dadzą. — Po­
między ważniejszemi rzeczami, które storthingowi przed­
łożone być miją, wymienić należy wniosek o zmianę 
konstjtucyi dutyczącą udziału rady państwa w obradach 
storthingu; wniosek o zniesienie zobowiązania podług 
konstytucyi urzędników do wyznawania ewangiebeko lu 
terskićj rdigii, albo dla wszystkich albo z wyjątkiem 
rady stanu i sędziów; czternaście wniosków, opracowa­
nych przez koiuisyą z polecenia storthingu, dotyczących 
rozszerzenia konstytucyjnego prawa głosowania; nastę­
pnie królewski projekt do nowego aktu połączenia po­
między Norwegią a Szwecyą. Prócz tego wniesie rząd 
o uchwalenie nadzwyczajnego kredytu w wysokości 
200 000 talarów species na obronę krajową, który o- 
bróco y być ma po większćj części na roboty fortyfi­
kacyjne nad Drób.iksuud, pod Sveivik i pod Drontbeim, 
tu izież na zakupuo karabinów. Tak ta jak i suma po­
trzebna na budowę nowych kolei żelaznych mają być 
pokryte za pomocą pożyczki.

Telegramy.
Stuttgart, 22 lutego. Minister Waecbter odjedzie 

jutro do Wersalu, ażeby wziąć udział w rokowaniach 
pokojowych.

Kiel, 22 lu*ego. Zabrany przez okręt niemiecki 
„Augusta“ przed ujściem Girondy francuski okręt 
„Pierre et Adolph“ rozbił się w drodze do jednego 
z portów północnych nad wybrzeżem norwegskióm. 
Osadę z wyjątkiem jednego Francuza uratowano.

Bruksela, 22 lutego. Ledru Rollin, stósownie do 
dawniejszego swego oświadczenia, nie przyjął man­
datu w trzech departamentach, w których wybranym 
został.

Paryż, 21 lutego. (Drogą pośrednią). Siecie 
wzywa w artykule swym do zgody i do powrotu do 
poważnych zatrudnień. — Electeur Libre uważa po­
głoskę, jakoby Thiers miał zamieszkać w Palais Royal, 
za bezpodstawną.

BrakseL, 22 lutego. Wiadomość, jaką ztąd prze­
słano kilku dziennikom o układach z Luksemburgiem, 
po ług których księstwo to zapłacić ma Niemcom dwa 
miliony franków i przyjąć do fortecy Luksemburg za 
łogę niemiecką, jest bezpodstawną.

Wersal, 22 lutego. W skutek rokowań, jakiś się 
tu wczoraj pomiędzy hrabią Bismarckiem a Thiersem 
odbywały, w czasie przebiegu których kanclerz Związku 
po kilka lazy się udawał do cesarza, przedłużono ro- 
zejm tymczasowo o dwa dni, a zatóm do niedzieli 
wieczora.

Bordeaux, 21 lutego. (Drogą pośrednią). Biskup 
Dupanloup, wybrany w departamencie Loiret, przybył 
tu. — Gazette de France twierdzi, że się dowie­
działa z depeszy Thiersa z Wersalu, iż zgromadze­
nie larodowe będzie musiało w czwartek obradować 
nad projektami przedlożonemi mu przez komisyą po­
kojową.

Bordeaux, 21 lutego. (Drogą pośrednią). Buffet 
przybył tu. Oczekują wkrótce uznania nowego rządu 
ze strony mocarstw, które dotąd tego nie uczyniły.

t lorencya, 21 lutego. Tunetański poseł prosił rząd 
swój o nowe instrukeye, ponieważ dane mu initruk- 
cye okazały się niewystarczającemi, i oczekuje odpo­
wiedzi.

Bruksela, 21 lutego. (Telegram ^prywatny Berli­
ner JBorsen Z tg.) Tu utrzymują mianowicie ze 
strony francuskićj, że podług układu z Luksemburgiem 
ma wielkie księstwo zapłacić 2 miliony franków wyna­
grodzenia za złamanie neutralności i zezwalić na ob­
sadzenie fortecy Luksemburga niemieckiemi woj­
skami.

Paryż, 22 lutego. (Telegram prywatny Ostdeu- 
tsche Z tg.) Trochu ogłasza list przeciwko wnijściu 
do Paryża. Po konwencyi, którą głód jedynie dyktował, 
chciał nieprzyjaciel uszanować honor wojenny Paryża ! 
i smutek ludności. Gwałtem nie mógł nieprzyjaciel i 
niczego dokazać. Protestuje on uroczyście przeciwko 1 
wnijściu, które jest jedynie aktem gwałtu. Miasto po- ; 
winno zamknąć bramy i pozwolić nieprzyjacielowi otwo- ’ 
rzyć je armatami. List ten wywołuje wielkie wzburzę- ! 
nie. Władze zabrały 3000 bomb. Niemcy przygotowują 
się do uroczystego wnijścia.

Londyn, 22 lutego. Podług telegramu Times a 
ż Carogrodu wymieniają Baude’go jako reprezentanta 
Francyi w konferencyi o morze Czarne. — Daily 
News donosi, że z Dunkierki przewożą ciągle wojska 
francuskie do Cherbourga. Do tegoż dziennika tele­
grafują z Paryża, że po podpisaniu pokoju zgromadze­
nie naród we odroczy się; zgromadzenie zebra­
łoby się następnie w Paryżu. — Daily Telegraph 
zamieszcza depeszę z Madrytu, podług którój cho­
roba królowćj (odra) bardzo niebezpieczny przybrała 
charakter; królowa przyjęła ostatnie sakramenta. 
— Kilka osób,* podejrzanych o udział w zamachu na 
życie Zorilly, aresztowano.

Ostatnie telegramy.
Londyn, 23 lutego. Wedle depeszy Ti­

mes’a z Wersalu z dnia 22 bm. przyjmował ce­
sarz p. Tbiers w prefekturze. Chauzy był obe­
cnym. Thiers odwiedził późniój księcia następcę 
tronu. Pokój uważany za zawarty. Dzień wnij­
ścia do Paryża naznaczony na 26.

WIABOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Poznań, 2? lutego. Co do komisarzy wyborczych 

«aszły w poznańskim obwodzie rsjencyjaym naitjpujijo« zmiany: 
DU 5 obwodu wyborczego (powiat krobski) mianowano komisa­
rzem wyborczym celem sprawdzenia wyborów do niemieckiego 
parlamentu w miejsce radzcy ziemiańskiego Schopisa z Rawicza 
burmistrza Lenza tamże; dla 10 obwodu wyborczego (powiaty 
odolanowski i ostrzeszowski) w miejsce radży ziemiańskiego 
gtablberga w Ostrowie radzcę ziemiańskiego Limana w Kępnie.

— • Projekt kauallzacyl miasta, który komitet prywa- 
tQT wygotować kazał technikom, już jest w głównych zarysach 
skońozony i oblicza koszta w ególe na 170,000 talarów. Proj»kt 
ten przedłożony zostanie wkrótce miejskim władzom do przy- 
jęcia.

— * Probostwo w Skarboszewie oddano w kilkoletnią 
admlnistracyą księdzu wikaryuszowi Matysiakowi per com- 
mendam.

— * Dnia 15 bm. wszedł V korpus armii pruskiój (z. W. 
Księstsa Poznańskiego) do Orleanu.

— * Z tutejszego 46 batalionu garnizonowego wyjechało 
w poniedziałek 53 żołnierzy celem skompletowania w Metz za­
łogującego 18 pułau Uudwery.

— * W Białym Gajo pod Szamotułami zabił w tych 
dniach w biatyce jeden wyrobnik drugiego cepami.

— * W uzupełnieniu wczorajszej wzmianki o sobotniśm 
przedstawieniu w teatrze miejskim na bonefls p. Bolesława 
Dembińskiego , dyrektora muzyki przy scenie polskiej, znanego 
kompozytora i zawsze skorego do usług publicznych, dodajemy, 
że prócz Wiesława, sielanki narodowej, w którój mazura i kra­
kowiana odtańczą amatorowie, wykonany będzie cały ustęp „Li­
twa“ z Pieśni o Ziemi naszój (wielka arya na baryiou z re- 
cj taty wami i chórami) z towarzyszeniem wzmocnionó) orkiestry; 
następnie odegra benefleyant na harmonium z towarzyszeniem 
fortepianu Fantazją a w końcu przedztawionj będzie obraz 
z żywych osób. Przyznać trzeba, że program jest bardzo uroz­
maicony i wiele obieeujący, znając zsś talent, gorliwość i zami­
łowanie w sztuce pana beneficjanta, wątpić nie można, że i wy­
konanie będzie dobre. Spodziewać się zatćm nałoży, żo teatr na 
przedstawieniu sobotniem będzie zapełniony.

Zapowiedziany na dziś dramat w teatrze miejskim „Ślepy
1 Garbaty“ nie może być odegrany z powodu znacznej słabości 
dyrektora sceny, pana Lecha Nowakowskiego, natomiast dauą 
będsie „Rita Hiszpańska.“

— * Na rodzinę jenerała Bosaka-Hauke otrzymaliśmy, 
z przy piskiem: „za przykładem danym z majętności Dobrojewa" 
od pp. M. Cybulskiego 2 tal., L. Cybulskiej 1 tal., Ad. Cybul­
skiego 10 sgr., Włod. Cybulskiego 10 sgr., Maryi Cybulskiej 10 
sgr., Heleny Rotkiewicz 5 sgr., Witołda Wizę JO sgr., Antoniny 
Adamskićj 5 sgr; razem od wyżej wspomnianych 5 tai. 5 s«r • 
od pp. Wituskiego 1 tal., W. Lyskowskiego 5 tai., M. Kozłow- 
sziego 10 tai., T. Rakowskiej 5 tal., E. Synowa 1 tal., Józ. Gra­
bowskiego 5 tai., A. Rudzińiaiego i sal., Julii Ferlinskiej i tai., 
Aleks. Karłowskiego 2 tal., N. Wituskiej 3 tal., K. R. z Paryża
2 tal., J. z P. 1 tai., H. 8. 5 tal., W. G. z T. 5 tai, Jau Kry­
siewicz i pracujący w jego fabryce: Jau Krysiewicz 3 tał., 
ot. Krysiewicz 15 sgr., K. Krya.ewicz 15 sgr., Leporowski Rom. 
1 tal., Paterka 10 sgr., Sredziuski, Józefowicz, Horuiau, Kucha- 
rzewski, titoiński, Peszyuaki, Śmidowicz, Pktbrowski i Ziółkowski 
po 5 sgr., Beyer, Smoliński i Jednerowicz po 2 sgr. 6 ien., 
ogółem z fabryki Krysiewicza 7 tal. 2 sgr. 6 fen. Razem wię« 
złożono 458 tal. 4 sgr.

— * Na rzecz rodaków naszych w© Francji otrzy­
maliśmy od żony me chcącej mężowi swemu wyprawić urodzin 
w dniu 3 marca 5 tal.; od W. H. G, z T. 10 tal.; od W. S. 15 
tal.; od J. z P. 1 tai,; od Kaczorowskiego z Jasienia 5 tai. od 
J. R 1 tal.; razem więc w tym roku złożono 439 tal. 15 sgr.

— (7’J Nekrologia. Wojna obecna niemało porwała ofiar 
z nieszczęśliwego naszego narodu. Między innymi zakończył na 
dniu 4 h. m. w Douai a. p. Edward Józei Leszczyc Ko­
szutski, kapitan w.drugim batal.onie strzelcó« pieszych fran­
cuskich, po sześciodniowych cierpieniach w bkutek nadzwyczaj­
nych wysileń i trudów wojennych, których kampania fraucusko- 
memiecka tak ogromną zuzyła liczbę. Dwudziestoletni zaledwie 
młodzieniec, wykształcony wojskowo w szkole rit Gyr, gdzie za­
wsze jako jeden z najzdatniejszych uczniów był uważany, wstąpił 
sp. Edward Jozef do armii czynnej jako podporucznik. Miano­
wany z kolei w nagrodę za waleczność i tyle cenną u żołnierza 
krów zimną, porucznikiem, następnie kapitanem w armii iucho- 
wej, brał udział w kilku potyczkach zwycięskich ula jenerała 
Faiuhet ba, puczem złożony wrodzoną słabością piersiową w Douai, 
po tygodmowych cierpieniach skonał na łonie familii swej matu 
z starożytnego gniazda hrabiów Le Hardy de Reaulieu. Pokój 
jego cieniom 1

— * Kalendarz. Jutro, w piątek duia 24 lutego, Ma­
cieja apostoła; « kalendarzu słowiauskim Bogusza. Wschód, 
słońca o godzinie 7 minut O, zachód o godzinie 5 mi­
nut 25.

Dnia 24 lutego 1582 zdobycie Dorpatu. — 1793 manifest 
króla pruskiego przeciw Gdańskowi.

PRZYBYLI BO POZNANIA 
dnia 23 lutego.

HOTEL RZYMSKI. Chłapowski z Czerwonej Wsi, Kurnatowski 
z Dueina.

Or.tiMlO s HOTEL | FRANCUSKI. Kowaliki z Marchnowa, 
Żółtowski z Zajączkowa, pani Hulewicz z córką z Kościanek, 
ks. prof. Stablewski se Śremu.

MYLlUaA HOTEL DREZDEŃSKI. Mączkę i Lattke z Łan- 
deshut.

STĘttiYA HOTEL EUORPEJSKI. Gajewski z Wolsztyna, Kar­
piński z Ostrowa;, Pągowski z Kurnatewic, Szulc z 
Krakowa.

IlOis.L PARY’SKI. Rzepecki i Potocki z Królestwa Polskiego, 
Bothe z Berlina.

•TTLsaERA HOTEL GARNL Podgórski z Nekli, dr. Pech z 
Gniezna.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ,
— * Berlin, 22 lutego. Mąka pszeana pr.

100 kilo netto nr. 0 10’/, — 10 taL, nr. O i 1 9"/, — tai.
rżana nr. O 8’/,,—•/« tal., nr. O i 1 85/>i—7”/,, tal. płac.

Poznań, 23 lutego. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5’ą—
6 tal., mąka rżana nr. 0 i 1 8%—4 tal. plac, za cent, oez 
akcy zy.

Wiadomości giełdowe.
«»i«-*«* 23 lutego.

Poznaushie stare 3’/s % listy zastawne — tut płac — 
Poziiausałe nowe 4% listy zastawne 84% tai. żąd, — Poili, 
listy rentowe i-6 tal, pic — Pozo. 4%% obli,;aoye pow. — 
żąd. — Aitcye baiutti pruw. poza. — płac, — BauKnoty poTnu— 
■<9% yd, płc., — Akcye poanau. banku realuu-kredytowiigó — tai, 
,/Tio, — Kumuuy — tal. płac, — Północno- niemiecki pożyczka 
iwiąsk wa 5% 99’/, żąd.

¿.to: wypowiedz. —węcpli. na luty 50, luty-in izeo 
50, eri.ee--. w iceień—, na wiosnę 50%, kwieciea - tu.-.j 50%, 
maj-czerwiec 61% tai. pł.

Ottowiia: iż oeezką) wypowied. 6000 i.; -t, na luty 
15%, marzec 15’/,—15%„ kwiecień 15%—155/„, m > 15”/2„ 
czerwiec 16’',,, lipiec 16%, w miejscu bez beczki 14%—15 i ., 
płacono.

uej-Hiswk22 lutego.
Prócz jednego wszystkie inno a mianowicie papiery byty 

zamedbaue.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 99 płac. 

Poż. pstwa z r. T859 (5%) 99% plac. Obi. pstwa ;4'/,) 80% 
żąd. Poż. pstwa prern. z r. 1865 t.3’/»0/^ 118'/, płac.

List, zastaw. 1 Zachód,-prusk. (3’/,%) 72% płac, dto (4%) 
79% płc., dto (4%%) 86% płac. Pozn. nowe j4%j £4% płac. 
Lisi, renu Pozn. (4%j 85 plac. Prask. 14%) 86 płac.

Walory zagrani«».i Austr. rent. srbr. (4%%j 5ó’-8 plac. 
Rent papier. (4%%j 48 żąd. Losy z r. 4854 «4%; 72$ ‘żąd, 
Losy aredyt z r. 1»58 ó9’/a płac. Losy z r. 4S6U 77-’/, 
płac. Losy z r. 186* (4%j 67', piać. Rosyjska posy­
łam» prern. z r. 1864 (&%j li8 piać. Rosyjs-t, - połsts..-
oong, starb. (4%j 69’/, żądauo. Potas, eertił. Dii, A. po 
3(Xt złp. (5°/D 92 płac, utu cząstki po 609 zip. piu/oj
101 płac. Połsk. Usiy zast. 3 em. w rz. (4 -/oj 70%
płac. Disty litw. 58’, żąd. Włoska poz. (5%) 64% płac, i żąu. 
Rumuńska pos. (8%J — płac. Rumuńskie obiig. hoiej. (7‘/,%J
88% płacono. Turecka pozycz. 444’/,—’/, piać. Amor. po,.. 
6u/o) 96’/, płac. AKoye aowi isum. Kot mind. 131% płac. 
Ual.-Karóła Duuwik 101 —1’/, płacono. Austryacko Fraucusk. 
206’/, i 7 i 6 płac. Warszaw.-wiedensk. 61’/, płac. Lanisi Sie.
Aostryackie kredyt, mob. 188—7%----- % płac. Poznańs, pro w.
103% płac. 8zląsk. stów. bank, (^/o) 117 płac. Dertyl. nip" 
Huonera (*%%j 94 żąd, Hansem. (4%°/0j 91 plac Henkel 
(47, %) — ńęd. Merning. (-4Va°/8j —- płac.

Kara getówki i gap. flea. Frdr, pruskie 118% płac. Idr 
111% płac., suwereay 6. 23 płc., nap. 5. 23% płc., połimper 5 
16’/« płac., dolt 1. 12 płac. Złota w sztabach funt, celny 463
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100%,płac. Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne 1 

płacono. Auatr.-bankn. 82’/,, płac. Roayjak. bankn 
— Dyskonto bankowe 5

bankn.
79%.

99’/«
płac.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 60—78 tai. wedle 
jakości żąd., pr. 1000 kilo na luty i luty-marzec —, kw.-maj 
77*/,, maj-czerwiec 78’/, płacono, czerwiec-lipiec 79’/, tak Zy­
to: per 1000 kilów miejscu 51—57 tal. wedle jakości żądano; 
polskie 52’/.—53’/,, lepsze 53’/.—51, galic. 51’/,—52, 80/82 funt. 
54’/,—55 tal. z kolei i statku plac.; na lutv, luty-marz. 53’/,—%, 
marz-kwiec. —, na wiosnę 51, maj-czer.54»/,—3/«‘ ezerwiec-lipiec 
55’/,— »/, taL płacono. Jęczmień: per1000 kilo mały i wiel­
ki 39 — 62 tal. wedle jakości ż;d. Owies per 1000 kilo w miej­
scu 40—53 tal. wedle jakości żad. ,pcśl. polski 11’/,—42*', mar- 
chijski 46*/,—47*’/,,, pomorski 47*’j,—49 tal. z kolei płac., na 
luty 48*/«, luty-marzec —, na wiosnę 48*/, tal. płacono. Groch: 

er 1000 kil, do gotowania 53—62 tal., na paszę 48—52 tal.

10,000% w miejscu bea beczki 16 tal. 24 sgr. płac.; 
na luty i luty-marzec 17 tal. 15 sgr., marz.-kwłec. —, kw.-maj 17 
tal. 22—23 sgr., maj-czer. 17 tal. 23—26agr., czer.-lipiec 18 tal. 
3—6 sgr. płacono.

Na targu
W srebrn. za 
szefel pruski

gotowa
tzep: pr. 1000 kilo — tal. Rzepik; — tal. 

wy: ptr 100 kilo w miejscu 283 « tal. płacono; 
marz. 28% płac., marz.-kwiec. 28’« tal. żąd. 
per 100 kil w miejscu 24 tal. Olój skalny: 
miejscn 14% tal.; na luty 15 luty-marz.

Oléj rzepio- 
na luty i luty- 
Oléj lniany: 

per 100 kil. w 
14»/.-%, tai.

płac, marz kwieć. — tal. żąd. Okowita: per 100 litr, po

£Uet<ln wroetanaka 22 lutego.
Koniczyna czerwon a: bardzo stale, poślednia 13—

14’/,, średnia 15—16’/,, piękna 17’/,—19, wysoko piękna — 
tal. Koniczyna biała: bez zmiany; poślednia 14 — 17, 
średnia 18—20, piękna 21—22, wysoko piękna 22*/,—23% 
tal. Żyto per 2000 funt, stale; na luty i luty-marzec 50%, 
marzec-kwiecień 51 żądano, kwiecień-mąj 51*/, płacono, maj- 
czerwiec 52*/, żąd., czerwiec-lipiec 63*/, tal. płacono, lipiec-sier­
pień — tal. ptaono. Pszenica na luty 72 tal. żądano. Jęcz­
mień na luty 46 tal. żądano. Owies na luty 44% tal żąda­
no, na wiosnę — tal. głc. Rzep na luty 125 tal. żądano. 
016j rzepiowy sttlćj; w miejscu 14’/,, tal. żądano, na luty, 
lutymarzec i marzeckwiecień 13% żąd., kwiecień-maj 13’*/,, tal, 
płacono 14 tal. żądano. Okowita: spokojnie; w miejscu 15 tal. 
żądano 14% tal. płacono, na luty i luty-marzec 15 marzec- 
kwiecień — tal. płacono, kwiecień-maj za 100 litr, per 100% 
17 tal. płacono, maj-czerwiec 17%„, czerwiec-lipiec 17’«, lipiec- 
sierpień 18 tal. żądano.

/Pszenica

/Żyto 
i Jęczmień 
! Owies
(Groch

oa <s 
2 s'

białą
żółta

I Rzep
I Rzepik zimowy 
; Rzepik latowy 
(Siemię lniane

piękn. śr. pośled.
89^9/(85(77—82 
88- 90 86 77—81 
63—6< 61 58 -60 
52—55 49 13-45 
34 — 35 32 30 - 81 
73—78 70 65 - 6

W tal. sgr. i fen. per
200 funt, celnych = 100 

kilogramów, 
piękna średnia pośled.

t fn. tal ig (ín talladla.
6122- 
6 25 
4 25 
4 18
4 8
5 5

śgr. za' 250 łut. 
sgr. sgr. sgr. 
268 — 258 — 288 
256 — 244 — 228 
288 - 228 - 208 
1927,-180 — 170

25 —

6 
613 
4 22 
4 2 
4 4 
5|- 

bruto

Ulełda , 22 lutego.
Pszenica; trzyma się ; na wiosnę 77*/,, maj-czerwiec

787« tal. Zyto: stale; na luty-marzec 53%, na wiosnę 64, 
maj-ezerwiec 54*', tal. Groch na luty. — taL Olej rze­
piowy stale; w miejscu i na kwiecień-maj 29, maj-czerwiec

—, na jesień 27*/» taL Okowita: stale; w miejscn 16»/ 
luty 16’*/,,, na wiosnę 17%, maj-czerwiec 17*/, tal. 01 ćj sfejr 
w miejscu — tal.

(Nadesłano).
Radzca komisyjuy Jan Hoff już od lat 10 dostarczał j, 

ri duńskiemu prawie bez przerwy wyskoku stodow go 
domo, że JKMość król duński bardzo chlubnie wyraził się 
swego o jego leczącej skuteczności w swojej fimilii), a w n4]
szych czasach wyprawiouo ponownie przesyłki wszystkich gd 
wych preparatów Hoffa do Aten dla dworu greckiego. Ponie,1 
sanitarne ich własności i tu znalazły najwyższe uznanie, o(t' 
mał p. Hoff co dopiero z Aten wygotowany w języku (,. 
cuskim i greckim patent jako królewsko-grecki liwerant nadwi
pierwszy, który może ze strony obecnego króla doszedł do fc 
lina. Obecnie nie ma zapewne na świecie środka leczącego, jj
ryby był znalazł podobne uznanie we wszystkich warstwach j, 
łeczeństwa, u towarzystw naukowych, korporacyi i lekarzy f 
wszystkich strefach ziemi jak wyskok słodowy Hoffa. Połącj 
z tern życzenie, aby wynalazca długo jeszcze mógł działa/ 
dobru ludzkości.

długo jeszcze mógł działa/ 
[914.]

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Dębnie pod No 11 

położona, do Bartłomieja Napierały i żo­
ny jego Franciszki należąca, która ztobję- 
tością mórg 20,8S, opłacie podatku grunto- 
wego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu na 17 tal.. 
9 sgr. 7*/, fen. i na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 25 tal. podana, sprze­
daną być ma w celu przymusowego wy­
konania drogą subhastacyi koniecznej w 
ciiwftrtek duia 95 majar. 
b. przed południem o go­

dzinie flO
w lokalu komisyi sądowój w Stęszewie.

Poznań.^ dnia 8 lutego 1871.
Si ról. s$d powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Ryli. (913)

c) żołnierze, którzy przed upływem cza­
su służbowego jako czasowo niezdatni 
lub też dla przekroczeń, przed wstą­
pień em do służby popełnionych, lub 
nareszcie w skutek reklamacyi od woj- 

' ' ‘ ‘ th

Serafinie, synu kochany, 
pisz lub przyjeżdżaj, bośmy nie­
spokojni. (896),

Z nakładu Ludwika ßAerzbacha w Poznaniu:

Ramoty i Ramotki
Dr. Stuughton’a

Elixir de Seller
à la vanille

Wezwanie,
Przy złożeniu ceny kupna niegdyś Juliu­

szowi Reitsiger należącśj, w konieczoój sub- 
hastacyi sprzedanej włości szlacheckiej Dziad- 
kowo, została w dziale III No. 4 dla Epi- 
faniego Miaskowskiego protestacyjnie z roz­
porządzenia z dnia 31 stycznia 1825 bez 
udzielenia dokumentu zapisaną pożyczka 
2000 tal. i prowizya 5 pet., masa szczegó 
łowa utworzoną, ponieważ ('o tćj pozycyi 
nikt się nie zgłosił.

Wzywa się przeto wszystkich tych, któ­
rzy do tćj masy szczegółowej pretensje ro 
ścić chcą, aby takowe u sędziego subhastacyj- 
nego najpóźnićj w terminie na

dzień 4 kwietnia r. b. 
przed południem o godzicie 9*/, wyznaczo 
nym pod unikuieniem wykluczenia zgłosili.

Gniezno, duia 10 stycznia 1871.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział I. [387.]
Sędzia subhastacyjny.

ska do dyspozyci władz poborowyt 
uwolnieni zostali;

d) popisowi, za zdatnych do służby 
skowój uznani;

2. We czwartek dnia 3 marca począ­
wszy od godz. 6le| z rana : 

s) 2/3 (jak wyżej ad. d.) (905)
b) dwudziestu ludzi ze stanu urlopowego 

celem sprawdzenia ich zdatcości do 
służby wojskowćj, przez feldwebla o- 
kręgowego na ten dzień zesobna we­
zwanych.
W sobotę duia 4 marca począwszy 

od godz. aćj z raua;
przedstawiają się także rezerwiści i 
laodwerzyśei celem sprawdzenia ich 
zdatDości do służby również przez wła 
ściwego feldwebla okręgowego wezwani. 

Ponieważ więc przedstaw enie uznanych 
do służby wojskowćj za zdatnych odbywa 
się w obudwóch wymienionych dniach, prze 
to wskazuje się jeszcze wyraźnie na rozkaz 
do stawienia się, z którego się okaźe w któ­
rym dniu każ .y stawić się powinien.

Kto wcale nie przybędzie lub kt > nie sta­
wi się punktualnie w powyżej oznaczonych 
terminach, ukarany będzie karą pieniężną 
aż do talarów 10 lub stósownem więzieniem. 

Poznań, dnia 13 lut,go 1871.
Przewodniczący cywilny powiatowój komisyi 

pobcrowći dla miasta Poznania 
W zastępstwie: 

v. Uallnltz.

W0J-

Jtlłotlzleralec chcący się wyuczyć sztu­
ki kucharskAj, niechaj się zgłosi do 15 - 
żaru, (919)

Sltlep do handlu jest do wynajęcia od 
1 kwirtnia rb. Bliższe wiadomości u ¡S. 
Zwierskićj Póiwiejgka ul. No. 1. (923)

l'uu Donne française, d’Orléaus 
28 ans, catholique très comme il faut dè 
sire se placer ce suite par Mme. Mru- 
gulln à Derlin 50 Unter den 1 indeu,

(917)
3.

Marynowanego suma poleca 
handel (929

«I. AiTeltowIcz

Augusta Wllltonsklcgo.
Wydanie nowe i zupełne.

Z życiorysem autora
przez

H. Wl Wójcickiego.
Z popiersiem autora.

Tomów 5. Cci»« 5 talarów.

działa przyjemnie wzruszająco 
cały organizm a mia: owicie doit

Nakładem księgarni ŁudW. 
Merzbacba W Poznaniu wy­
szła i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Tylko co wyszedł i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach:

iśsiędza profesora dra Respądka, 
proboszcza w Poniecu

KAZWIBA.
Powieść.

W roku £863
przez_

Pauling z L.
2 tomy. 2 tal.

Obwieszczenie.
tyczące się czynności po­

boru wojskowego.
Przedstawienio obowiązanych do służby 

wojskowój z miasta Poznania przed depar­
tamentową kom syą poborową odbywa się 
w dniach 1, 3 1 3 mnrea br. w lo­
kalu 14o.nl«a, po lewej stronie za bra­
mą dębińską położonym.

Stawić się powinni:|
1, W środę dnia 1 maren począwszy

cd 6tej z rana:
a) ws.-yscy przy tegorocznej czynności 

powiatowo-poborowój do rezerwy kom 
pletowó; przeznaczeni lub za stale nie 
zdatnych uznani;

b) uprawnieni do jednorocznej służby woj­
skowćj, dla których ostateczny termin 
do wstąpienia do wojska z dniem 1 pa 
ździeruika zeszłego roku upłynął, resp. 
których oddziały wojskowe, do których 
wstąpić chcieli, dla niezdatności cie- 
lesnćj nie przyjęły;

Ojczyzna
ze

stanowiska chrześciańskiego. 
Drezno.

Druk J. I. Straszewskiego.
W Sobótce No. VII czytamy o nim:
„Bez pochlebstwa, nie wahamy się powie­

dzieć, że pod względem logiki pisarskiej, na­
tchnienia, piękności stylu, czystości języka— 
dawnośmy nic tak p;ęknego, tak doskona­
łego nie spotkali. Mała ta książeczka więk­
szą ma wartość niż nie jedno wielotomowe 
dzieło. [924.J

Fortejiia ny stroi i reparuje E. 
Leutzsch św. Wojciech 30. (8911

Nasienie buraków olbrzy­
mich żółtego gatunku Pohla, sprzedaje 
szefel po 5 tal. a meckę po 10 sgr. (498/

Kairo! Ilelnze,
właściciel dóbr w Kłecku

Świeży oïéj 
leca handel

lniany do jadła po-
[923.J

»I. AiTeltowIcz.

Une Française
30 ans musicienne, institutrice expérimentée 
parlant parfaitement l’anglais; une Anglaise 
bonne musicienne, une maitretsse de musique 
et de chant et nn gouverneur français dé­
sirent de placer par fflstd O. D ugu» 
lin à Berlin 50 Unter du n Linden, ,918)

fl

Wschodniô-priiska koléj południowa.

na aparat meczowy, przywraca os 
hieną sił/ męzką i zapobiega b 
dzietności w małżeń-twie. Cena 
telki wraz z przepisem użycia 1 
Do nabycia w W rocławiu u, 
porteru fl. tj. Hroe/iinn^ 
Bilttnerstr. 7. Skład na łPoaau 
u pana Ktt. KtiUeru Sapieżyj 
płac 6. (326

Młodzieniec z cdpowiednićm wy­
kształceniem znajdzie miejsce jako ucsceii 
w księgarni (86 i)

1TS. Izeligebra i Spółki.
Dla nadzwyczajnie dobrego

Towarzystwa
ubezpiecz, od gradobicia
poszukują się tak po miastach jak i po 
wsiach W. Księstwa Poznańskiego stoso­
wni, zdatni ajenci. Kandydaci ze- 
chcą oferty swr przesyłać do eSispedy- 
eyi anonsów Hausenstein et Vu- 
Klei* w Berlinie gub 0. H. 229 jak naj- 
prędzćj. (.789)

Co dopiero wyszło i jest do naby­
cia we wszystkich księgarniach

Duchowieństwo
sprawie wyborów.

I. (909)
Cena 1 */2 sgr.

Dom komisowy 
Banka Galicyjskiego dla han­
dlu i przemysłu w Tarno­

wie
zawiadamia, że ma w okolicy Tar­
nowa kilka majątków ziem­
skich do sprzedania podj ko- 
rzystnemi warunkami. (915),

ISerliner Iłorsen-Zeitung z dnia 18 bm. donosi
— „O koncesją na budowę kolei brzesko-grajewskiéj} wystarało się 

obecnie stanowczo i przyjęło ją, połączone pod panem Kronenbergiem w 
Warszawie consortium, do którego należą najznakomitsi finansiści peters- 
jurgscy.

Co się tyczy kolei brzesko-grajewskiéj, pokazuje rzut oka na mapę 
wysoką jéj wartość, ponieważ jest konieczném ogniwem w bezpośred­
ni! liniej kolejowój z Odessy do Bałtyku.

Z pruskich kolei jest w tém przedewszystkićm interesowana wscho-
dnio-pruska kolej południowa (Królewiec- 
Ełk-Grajewo) Wraz z prędkiem ukończe­
niem kolei brzesko-grajewskiéj zapewnioną 
jest przyszłość wscbodnio-pru- 
slilej kolei poludnlpwéj a In­
tratność jćj nlewątpBIwa.

Jak słyszymy, miał zresztą tobrót lokalny tćj kolei już w roku minio­
nym doprowadzić do pomyślnych rezultatów, tak że na rok 
1870 wypidnie może na akcye zakładowe z prawem pier­
wszeństwa dywidenda około 1 % %• Jeżeli się jeszcze zważy, że we 
dle statutów do tych akcyi pierwotnych z prawem pierw­
szeństwa dopłaca się z góry z dochodów lat następnych, c » brakło do 
zagwarantowanćj 5% prowizyi, zanim akcye zakładowe dywidendę otrzymać 
mogą, to obecny stan kasowy tych akcyi zakładowych z pra­
wem pierwszeństwa (około 64%) zawsze jeszcze uważać 
można za tani.“

Obecny kurs akcyi zakładowych, gorszych niewątpliwie od akcyi 
zakładowych z prawem pierwszeństwa co do prowizyi 
od kapitału, jest około 36 pet. Jeżeli stan ten kursu usprawiedliwiony, 
to kssrs akcyi z kładowych z prawem pierwszeństwa po 80—60% 
uważaćby można za norma Sny. _____________ (921 ,

Poznań, 21 lutego 1871. 
że w mieście tutejszém założyłem

L o m b a r
I. Mondrégo,

(ni Chwalisiewie 39/ 
sie.......................uprasza posiedzfeieli świadectw zastawu 

ało. I do 3050, ażeby przedmioty w tyt 
że wyszi zególnione do Igo niareit, 
wykupić zechcieli, inaczój bowiem tai 
we wyprzedane zostaną. [879:

Fi jderjkowska nl. ¡8
jest pierwsze piętro w całości lub caęśc 
wo od 1 kwietnia do wynajęcia. (92

Pięć pokoi, kuchnia, sklep i dre
nik a na żądanie stajnia na dwa 1 
nie i wozownia jest w Onirźu! 
na Nowem mieście No |( 
i 169 od 1 maja 1891 do i 
najęcia. Bliższój wiadomoś.i udzi 
na frankowane listy (926

Zembrzuskl,]
sekretarz jen. Ziemstwa w Poznan

19 przy Królewskiej ni.
obszerna staneya na pierwsz 
piętrze od pierwszego kwietnia do ’ 
najęcia. (821

Ogłoszony termin na dniu 28 
tego r. b. względem stawiania b 
dynków plebańskich 
Czerminie znoszę, na mocy uzyska 
prolongacyi z rejencyi. (90i

A. IPraska
patronka kościoła czermińskie

I

Szósta prelekcja
na cel dobt oczym

W czwartek 23 bm.
będzie mówił na wielkićj sali 

żarowej
I>o dr. Warnb
o hr. Stefanie Szechenyi

Początek o godz. 7. Bilety
2 złp. przy kasie. (86£

pod moją, dotychczasową firmą

Niniejszém pozwalam sobie donieść uniżenie,

wekslowy i bankowy
8. L/itthaner

polecam takowy łaskawej życzliwości.

Ogłoszenia gospodarskie itc
Poszukuje się zaraz lub od 1 k 

tnia r. b. zdatnego pisarza j 
spodarczcgo i dobrego I 
eharza trudniącego się zan 
ogrodnictwem. Listy franco 
Dom. ilSijomle pod Kempns

|898|.

ba
(927),

T. Luziński
Porter angielski 

tekach odebrał i poleca

Bieliznę
i wszelkie ubiory negliżowe

dla

panów, dam i dzieci
w największym wyborze poleca

fabryka bielizny i ubiorów negliżowych

A. z Pawłowskich kailtam,
T’lne Sapiejfcyiiski la.

Den verehrt lönlgt Verwaltungsbehörden, In­
stitutsvorständen, Gesellschaftsdirectionen, so wie den 
Herren Rechtsanwälten, Gutsbesitzern, Banquiers und
sonstig en Industriellen und Privaten offerirt porto- u-d 
spesenfrei Besorgung von Ankündigungen jeder Art zu Original- 
Tarifpreisen in sämmtliche existirende Zeitungen des In und Auslandes

Oudolf Messe,
officiellcr Agent sämmtücher Zeitungen,

13 c r 1 i n,
ferner demilicirt in

Hamburg, Frankfurt a München, Nürnberg, Wien.
Sämm> liehe Aufträge werden am Tage des Eintreffens sofort exact 

ausgefühlt. Ein vollständiges Verzeichniss sämmtlicher Zeitungen nebst 
Original Preis Crurant versende „gratis und franco“.

Der grössere Tlieil der löbl. Behörden he 
traut bereits fortgesetzt obiges Institut mit 
der ESesorgurg ihrer Bekanntmachungen.

NB. Weine Provision beziehe ich all cfflcieller Ai,ent von den betr.
Zeitungen.

Z poważaniem

S, Litthauer,
Wi lielinowski plac 17.

Haasenstein & Vogler. —
Annoncen-Expedition.

Leipzig,
Markt 17, Königshaus.

Wien,
Neuer Markt 11.

Hamburg,
Neuer Wall50.
Zürich,

Elsassergasse 1.
Breslau,

Ring 52.

Frankfurt a.
Gr. Gallusstr. 1.

St. Gallen,
Ob. Grabenstrasse 12.

Köln,
Hochstrasse 24.

d

ireslau.

Wyższych urzędników v 
gospod. z dobremi zaświad-l v 
czeniami i rekomendacyami, mo­
gących stawić kaucyi 1000 do 
2000. talarów, również dobrych 
ekonomów i pisarzy 
gwspod. wskazać mogą

J. Stefański 1 Sp s
(892), w Poznaniu.

Dominium fr&oiiarzewpod & 
iniéi oí

Berlin, Basel,
Leipzigerstr. 46. Steinenberg 29.

Genf, Stuttgart,
Rue de Commerce 9. Kronprinzenstr. 1 B.

Dresden,
Angustusstrasse 6.

toszynem poszukuje najpóźnićj 
maja panny służącej, znają) 
się dokładnie na białćm szyciu, k! B 
wiecczyznie i praniu. (76^

Wir übernehmen die Besorgung von Annoncen für alle hiesigen, sowie überhaupt alle sonst exi- 
stirenden Xcituugcn, B'aehhiätier, Coursbücher, Malender &c. und glauben bei 
dieser Veranlassung auf die grossen Vortheile binweisen zu dürfen, welche dadurh entstehen, dass man 
die Inserate nicht tSireet an die einzelnen Zeitungen versandet, sondern sich userer Vermit­
telung bedient:

Vermeidung alier Weitläufigkeiten (Zeit- und Mühe-Erspa­
rung), — ’/foranschS&sc mutlimasslieher Inscrtionskosten, — IJn- 
entgeltli&N s Vervielfältigung eines einzigen Manuseripts für 
die BScnniÄMiig mehrerer oder vieler Seitungen «toe., — Veber- 
setzungen der Anzeigen ln alle fremden Sprachen, — ¡Prompte 
Lieferung der Ilelcge, — f&osten-£rsparung durch Vereinfa­
chung der Abrechnung und Zahlung, sowie entsprechende Ver­
günstigungen, — fl?rankirte Zusendung unserer Briefe, Kech- 
iiungcn und Belege.

NłWadem i cuciock»»! Lsdwik» Mer»b»cb» « Równią.

Coapodynl w młodym wieka, -i z, 
znana z gospodarstwem wiejskióm, possnt , 
je miejsca od 1 kwietnia br lut' u 
oferty uoraszam poste restante Żnin P»( z 
Bj. A._No. 20.________________ i

Od 1 kwietnia rb. oddanćm bS^1 ? 
w dzierżawę mleko z krów do 1 
nialnych w Lubaszu. Bliżsi 
szczegółów udzieli biuro dominialof p

1925].
Dominium Poniec ma najspr '' 

daż znaczną ilość drzewek#” n
cowych,’ mianowicie gruszki po 
tal. kopa, jabłka i tereśnie po 
różne gatunki krzewów ozdobni 
kilka razy przesadzanych kopa Pj ■ 
do 5 tal. ‘ J

_______ Haertel, ogro^ p
Dominium Iża W ica pod " 

rakowem ma na Sprzedaż
150 do 200 węcpli zdr»

wych dobrych kartofli j
r»68j. J
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